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Bezprogramowy wybór.
Ja k  było do praewidzenia poslam miasta Lwo­

wa został prof. dr (łłąbiński i to ogromną wię­
kszością głosów. Wybór ten niema weale si er- 
scego znaczenia politycznego, ale był znamienny 
dla lokalnych stosunków Lwowa i seharaktl ry­
sował jaskrawo poziom naisego pnblieinego ży- 
t \ .  Kandydatura prof. 6 'ąb iń  h’ego została wy* 
sunięta 1 była żarliwie popierana pries Stowo Pol- 
dcis i Indii gropającyeh się około tego dzienni- 
k a ;  po jego stronie stanęła tak ie  Oaeeta Karo- 
dowa, organ podolskich konserwatystów; oba je ­
dnak pisma prowadsiły walkę vyboresą nie tyle 
w imienin zasad, jak raezej na tle osobistem. 
Bezprogramowcść tej akcji wyboresej była tak  
daleko posunięta, że nawet Słowo PohKe jakby 
sataiło swoją „wszeehpoiskość*, a Oaeeta Karo- 
dowa wprost zapra.ezyła, aby prof. Słąblńaki 
był wsseehpolekiem. Pozostałe dzienniki s .ro­
dem wynalazły kontrkandydata w osobie wice* 
presydenta dra Dylewskiego, równie nie dla te­
go, aby dr Dylewski reprezentował jakiś pro­
gram ogólny, ale ponieważ nie chciały pozosta­
wić wolnego pola Słowu polskiemu, s którem 
wsiystkie prawie inne phma, mają mniej lnb 
więcej niewyrównane rachunki...

Zamiast więe stareia dwóch obosów pohty- 
aaayeh, była tylko polemika dtlennikarska, w for* 
m ii  wcale nie wykwintna, w treści snpełnie 
płytka.

Pneeiw nicy Słowa P. sarsneill prof. Słąbiń- 
skiema niesscierość i ehwiejność, a przeiiwBta- 
wili mo kandydata, który był najsopełnlej bez­
barwny. Ale prof. Słąbiński jest. już przynaj- 
mniej znany na arenie polityczoej i okazał się 
w każdym rasie politykiem niezawisłym, w spra­
wach narodowyeh bardso stanowesym. w kwa* 
atjaeh ekonomicsnyeh wybornie obsnajomlonym 
z potrsebami krajn. Jego kontrkandydat, sresstą 
obywatel saeny i nrsędnlk wybitny, mógł się 
tylko po iu łać  na przyjaźń ś. p. Komanowie* a. 
G Jyby jednak osobiste stosunki miały zastępo­
wać program i dawać prawo do dziedziczenia 
mandatu, moglibyśmy się doczekać dsiwacznyeh 
niespodzianek wyborczy eh...

To też ogół wyborców zroznmiał dobrze ma­
newr przeciwnego oboin i stanął w swej zna- 
ecnej większości po stronie prof. Głąbińskiego. 
Napróżno poeies*ają się pokonane dsienniki ma­
łym adzlałe i wyborców. Pochodziło to po pro­
s ta  s braki, energiczniejszej agitacji i zasadni­
czych przeciwieństw pomiędzy kandydatami. Na­
w et gdyby wszyscy uprawnieni do głosowania 
poszli do nrny wyborczej, stosunek głosów s pe­
wnością by się nie smienlł.

Wybór prof. Gtfąbińskiego daje jednak pe­
wną wskazówkę co do nastroju społeczeństwa. 
Oto nowy poseł i&znacsał zawste bardso wyraź­
nie narodową stronę swoich zapatrywań i bądź 
co bądź należy swemi sympatjami do oboru 
wszechpolskiego. To też wyborcy stoi cy krajn 
oddhll mu swuje głosy jako człowiekowi, które­
mu ufa^ą, że nie wejdzie nigdy w kompromisy 
wątpliwe pod wcgięaem narodowym, że naszyeh 
nan  dewych pozycyj bronić będzie z większą siłą 
przekonania, niżeli kandydaci stojący wyłąesnie 
na gruncie politycznym. Ponieważ w naszem po­
łożenia obrona praw narodowych powinna być 
pierwszym politycznym dogmatem, przeto i wy­
bór prof. Óląblńskiego uważamy za objaw po­
myślny 1 dodatni.

Niepodoona natomiast pominąć innyeh przy­
krych stron ostatniej walki wyborczej; że pisma 
popierające cbn kandydatów, poprostn płaszczyły 
się pr7ed żydaz i, aby pozyskać ieh głosy, to 

ju ż  należy do stałego inwentarza nąj no wsiej po­
lityki galicyjskiej. Na te nmizgi odpowiedzieli 
żydzi najpierw anchwałem żądaniem mandatu dla 
żyda, a i astępnle inpełną obojętnością. W  gło- 
aowaniu wzięła udział zaledwie mała garstka ży­
dów, którzy podtielili się równo, pomiędzy oba

kandydatów. Pokarało się zatem, że pomoc ży 
dowska była snpełnie niepotrzebna i że np. prof. 
Gttąbttuki mógł śmiało się obejść bez głosów ży­
dowskich.

Boleśnie jednak mnsiał uderzyć wuzystkich 
chrieśc js-jk ic l wyborców fakt, że >adei? kan 
dydat nie miał ochoty i nie ssakał sposobności, 
aby wyraźnie podkreślić swoje katolickie stano 
wisko. Wynik to nie tyle religijnego indyferen 
tysuii, jak nieszczęsnej obawy przed żydami.

Dodać w końen należy, że socjaliści nie o 
degrali podczas wyborów żLlnej roli 1 nie pró­
bowali nawet wystąnić i  własną kandydaturą.

Aiaichja wśród Niemców.
Zwołanie Sejmu esezkiego. — Obatrukoja siemieeka 
Jej cele. — Niemcy mmi zie wiedsą. — Dr Sp 
pinger I jego cel. — Cel wnechnieme6w. — Nie 
możliwość kompromisu. — „Kozie«uośó“ zagrania 

w otwarte karty.
Nasz korespondent wiedeński (Mm.) pieze:
Wraz z innymi sejmami zwołane również 

Sejm czeski.
1  natychmiast po ogłoszenia odpowiedniego 

patentu cesarskiego dzienniki nlemieekle, wie­
deńskie i prowincjonalne, sapowiedsiały, że ob- 
stnrkeja niemiecka będzie wTSejmie cze .kim pa­
raliżowała obrady prawidło^ J&kiz cel ma ta  
rewolt; ej & niemieoka w Pradze1? Da, żeby to 
Niemcy sami wiedzieli 1

Dr Eppinger, przywódca Niemców poztępo- 
wych w Czeebach, oświadczył kilkakrotnie, że 
obstrnkeja riemleeka w Sejmie czeskim ostanie 
z chwilą, gdy Czesi zaprsestauą obstrnkcji w 
Badzie państwa. Zdaniem więc wodza najliczniej­
szego i najstarszego stronnictwa niemieckiego w 
Sejmie czeskim, zachodzi związek przyczynowy 
między oba obstrukcjami. Niemcy prowadzą ob­
strukcję dlatego, że prowadzą obstrukcję Czesi. 
Z pomocą swojej obstmkeji cheą Niemcy smnsić 
Csechów do kapitnlaeji.

Inaczej m órią posłowie nlomiecey, należący 
do stronnictw Indowego i wszechniemieeklego. 
Ieh zaantem, podjęto po stronią niemieckiej ob­
strukcję celem wymngseni a na Czechach ustępstw 
narodowo-polityeznych, a mianowicie podziała ad­
ministracyjnego i autonomie nego Csech, szere­
gu przywilejów dla miast niemieckich, dania 
Niemeom w Pradze praw, jakie się im nie nale­
żą, jeżeli uwzględnimy ich ilezbę.

Z tego oświadczenia wynika, że obstrnkeja 
niemiecka w sejmie ezeiklm nie ustanie nawet 
wtedy, jeżeli Czesi zaprzestaliby obstrnkcji w 
Wiedniu. Przeciwnie, obstrnkcjoniści niemieccy 
w sejmie eteskim zaczerpnęliby z owej kapitu­
lacji Czechów w Wiedniu nowej otneby i zachę­
ty. Przeciwnik, pobity na jednym puukeie, zwy­
kle składa broń i w innem miejsca. Czesi jaż 
dla tego bamego nie mogą pomyśleć o rozbroje­
nia w Wiednia, by nie podniecać wsz^chniem- 
ców różnej obserwacji do podtrzymywania ob­
strukcji w sejmie czeskim.

Ca więcej, stosunki w sejmie Męskim uło­
żyły się dzisiaj tak niefortunnie, ze Czesi nie 
mają się z kim układać. Kompromis bowiem, 
który zawarliby n. p. z drem Eppingerem, go­
tów ich zawieść. Cóż z tego, że się ułożą i  po­
stępowcami niemieckimi, skoro ludowcy oraz 
WBsechniemey nie zaakceptują owego okładu i 
poprowadzą obstrukcję w dalszym ciąga? Ta 
anarclja w obotie Niemców dowodzi, że zatra­
cili oni zmysł polityczny i smysł państwowy, że 
dążą do rozsadzenia Anstrji i że nawet nie kryją 
się i  owymi zamiarami.

Jest obowiązkiem wszystkich stronnictw, któ­
re cheą tapobiedz zawalenia się daeha nad na- 
azez 4 głowami, by się otwarcie rozmówiły z Niem­
cami. Jeżeli ich polityka opiera się n*. istnieją­
cym porządku rzeczy, można zawrzeć z niui

kompromis. Prz«eiwko zwolennikom ,  Większych 
Niemiec trzeba wystąpić z możliwie najw lęktią 
euerg jąŁ

Czesi i Polacy.
Organ młodocnechów nawiązując do twierdze­

nia jednego z niemieckich wiedeńskich tygodni­
ków, iż po podróży dra Koerbera do Oalicji, Cze­
si me mogą mleć wątpliwości cc do zapatrywań 
Polaków na czeski spór z rządem, twierdz! w  
artykuie zatytułowanym: „My i Polacy*: D r 
Koerber nie byłby głosił nigdy, że darrmne bę­
dą wysiłki Csechów, w cela nkróeeula narodo­
wego stann posiadania Niemców, gdyby nie był 
przekonany, że z tym jego poglądem zgadzaj‘ą  
zię aastępey narodu polskiego.

Narodm L itty  nie dziwią się Polakom, gdyż 
ci nie mają w swoim krają styczności z Niem­
cami, a ponadto ze rzg.ędu, że dr Koerber obie­
cał im rozliczne prezenty ekonomiczne i kultu­
ralne w tym wypadku, jeżeli obstrnkeja czeska 
będzie złamana, a parlament stanie się na newo 
zdolnym do prae> Wiadomo, ze dr Koerber, jak 
długo idzie o obietnice na polu gospodarsdem, 
omie pra«ować w wielkim styln, ale ta t ,  jak się 
to dsieje przy wielkieh pożyezkaeh milionowych, 
potrań, za każdy dalszy mi)jon wytargować da­
leko ważalejsze ustępstwa na polu polityczność 
później zaś swoim antoiy^em rządowym potrafi 
te s&me n i Tony obrócić ni zapełnia coś 'nnego, 
niż było obleeaue.

Zgoda Polaków z drem Koerberem, jest tyi- 
*0 nowym dowodem (?) że w polityce nie rządzi 
ani sprawiedliwość, ani szczepowe pokrewień­
stwo, jeno egoizm, przed którym wszystko inne 
mus) ustąpić. Co nam do Czechów — myślą przy­
wódcy polscy i n i e  w a h a j ą  s i ę  z ł ą c z y ć  z 
N i e m c a m i  p r z e c i w  C z e c  h c m( ? )  nie ba­
cząc że nie o wiele kilometrów ott Krakowa ne 
Śląska w zachodnich Prasach, w Pozuańskltm 
wrze ąajzawziętsza walka Poloków z Nlemeami.

Usprawiedliwiając się z góry przeciw zarzu­
towi pessymitmn, podnosi organ młodoczeebów, 
że przep.łcśe poucza, iż na Polaków liczyć nic 
możne. Możnaby napinać całą historję o tez., jak 
zachowali się Polacy, gdy na ezeie rządn Cisli- 
tawji stał ich rodak, jak zaehowali się potem, 
gdy szło o rozbicie dzieła, które pod inną firmą 
zapoeeęto, a którego inteliekinalnyzi sprawcą 
był Polak. Ja k  zachowali się Polacy, gdy jorz­
cie istniała dawna prawica, włączona pięknem 
hasłem: „za naszą i waszą wolność*, jak zachowali 
się pp. Jaworski i „consortes*, gdy szło o znisz­
czenie rozporządzeń językowych. Jest history­
cznym faktem, któremu zaprzeczyć się nie dla, 
że gdy Jaworskiego pytano o radę, odpowie­
dział, że Koło polskie ń ii ma me przeciw temu, 
by zniesiono rozporządzenia językowe (?) i przez 
to przyczynił się do tego upokorzenia Czechów.

Kar o dni L itty  powołują się tir na zdanie pism 
rnskieh, że to wyrzuty su lonla nie pozwalają 
Polakom bronić sprawiedliwych żądań pokrewne­
go narodu iłowiańskiego, skoro sami w swoich 
ziemiach z nskim narodem słowiańskim postę­
pują tak, jak Niemcy z Czechami (11).

Polaey zgodzili się z drem Koerberei i z-pe-. 
wnością nie byłby się en odważył wpośród nich 
rzucić tak wyzywająco rękawicę Czechom, gdyby 
się nie był noprzednio npewnlł o poparcia Pola­
ków. Polacy rządsą się ta  sasadą, że każdy sam 
sobie jest najbliższy.

K o n k l u z j a :  Nie priedstawlajmy rzeczy ina­
czej, jak są w rzeczywistośei i nie okłamujmy 
samy eh siebie. Na przyszłość na pomoc polską 
możemy liczyć tak mało, jak na pomoc katoli­
ckiego centrum. Niemieckich antonomistów jaż 
niema — dziś co Niemiec, stoi przeciw nam.

Ale przez to nie traeimy nadzieji. Czujemy 
w sobie dość siły, by pokazać temu państwu, ze 
prawidłowy jego rozwój nie ject możliwy, jak 
dłngo nam się nie stanie sprawiedliwość. I  nie
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złożymy broni, dopóki nie wywalczymy, co n u t  
ject dla naszej narodowej egcysteneji niezbędnie 
potraebne.

** *
Artyknl powyższy pisany s widoeznem roz­

drażnieniem, zawiera może właśnie wskutek tego 
różne Insynuacje, a nawet nieprawdy. Skąd wy­
snuły Narodni Listy baśń o jakiemś specjalne® 
porosnmienln Polaków * drem Eoerberem prze- 
ciwko Czechom — tego nie nml6my sobie wy- 
tłómaczyć — ale opierając się na prsebiegn walk 
parlamentarnych w Aostrji od początku ery kon­
stytucyjnej, możemy śmiało stwierdzić, że nigdy 
Polacy nie priyłoźyii ręki do krzywdy wyrządzo­
nej Czechom przez Niemców. Nie przypuszczamy 
też, aby w przyszłości znalazł się jakikolwiek 
polityk polski, któryby miał odwagę obmyślać 
i popierać związek Polaków z Niemcami prze­
ciwko Czechom.

Kekryminaeje Narodnich Listów są niesłuszne 
i bezpodstawne i dowodzą, że w pewnej części 
czeskiego społeczeństwa trwa zawsze jeszcze dzi­
wne i nieroztropne uprzedzenie do Polaków.

1  O  J  i  1 .
Los korespondentów w Mandżurjl.

Paryski dziennik U Journal podaje dziś na 
naczelnym miejscu artykał p. t. Les iribulations 
d’w t eorrespondant de gutrre swego koresponden­
ta  z placu boju p. Ludwika Naudean, który opi­
suje szykany i przykrości, jakie korespondenci 
zagraniczni znosić muszą tak ze strony wojsko­
wych władz rosyjskich, jak z powodu przyrodzo­
nych warunków teatru wojny, na którym roz­
grywają się wypadki w M&ndżurji. Streszczamy 
jego interesującą relację do minimum, wyjmu­
jąc z niej najwybitniejsze szczegóły. Jesteśmy 
w Chinach — powiada cn. — Gdyby nawet na­
czelny wódz chciał, nie mógłby dla nas przetwo­
rzyć klimatu, ani dróg krajowych, ani obycza­
jów mieszkańców. A jednak! A ch! czemuż nie 
mamy szczęścia, jakiem się cieszy najbardziej 
faworytowany z dziennikarzy rosyjskich p. Nie- 
mirowiez - Danczenko. Ach 1 temu nic nie bywa 
odmawianem; nie jest on protegowany przez je ­
nerałów, ale sam Ich proteguje. Gdy pobyt w In- 
kan-Nluczwang surowo był wzbroniony dzienni­
karzom zagranicznym, on przebywał tam w wy- 
gcdnem mieszkaniu, w które® komponował swo- 
jr epistolarne wypracowania, co było niemałą 
d liń  korzyścią, gdyż w tymże samym czasie, my 
korespondenci zagraniczni, gniliśmy w błotach 
Tasziczao, w położeniu nie pozwalającem nam 
pracować. P. Niemirowiez-Danezenko mógł spo­
kojnie wypoczywać, gdy czas był na odpoczynek 
odpowiedni, ale skoro tylko jakiekolwiek waż­
niejsze starcie s ia ło  mieć miejsce, uprzedzony 
był natychmiast o tern jakimś tajemniczym iele-

Kistorja jakich wiele.
Napisał

Jeremi Zora.

8 (Ciłg dtlsey),
— Widzi pan — rzekła wesoła dziewczy­

na — to mój narzeczony.
— Jakiś wojskowy, mruknął Bobcio, bardzo 

niezadowolony i wpatrzył się w portret, jakby 
chciał dobrze zapamiętać rysy szczęśliwego ry ­
wala.

— Proszę państwa do herbaty — rzekł słn- 
żąey, kłaniając się we drzwiach salonu.

Po herbatce, umówiwszy się z panem Strzał­
kowskim o cenę za konia i owies — popędził 
Dzieńdziellński do Rsędzin wedle ojcowskiej dy­
spozycji — a około północy był z powrotem w 
Psiej Wólce.

— No cóż?... no jakże?... — pytali niecier­
pliwie rodzice.

— Oświadczyłem się — rzekł z niesmakiem 
Bobcio.

— I coż przyjęli clę — z radością — ha?!
— ^  Pr*yjęii — ale w Rsędzinaeh.
— Tak? w Rzędzinach?... no a Strzałkowska.
— Ii — rzekł Bobcio — przepada za mną, 

ale cóż z tego, kiedy już zaręczona.
— Z kim?! — zawołała pani Marejanna za­

interesowana do najwyższego stopnia.
— Bo ja  wiem — odpowiedział Bobcio — 

z jakimś wojskowym; stary z zadartym nosem, 
wygolony jak nasz proboszcz, ani się umył do 
mnie.

— Myślę! •— zawołała matka — a szkoda!
— Pewnie ze szkoda — dorzucił Bobcio.
— Zatem Kolasińska... niechże będzie i Ko- 

lasińska! Koniec lipea na karku — zakonkludo­
wał pan Kalasanty!

gramem. Przed nami wszystko się ukryw a; on 
zaś wie o wszystkiem.

Gdy chce wyruszyć w drogę, a pociąg nie 
odchodzi, w tej chwili zjawia się choćby tylko 
lokomotywa na jego użytek, albo jeden z tych 
mechanicznych wagonów, prześlizgujących się po 
szynach za pomocą korby, albo pedałów. W  o- 
bozie — namioty wojskowe, konie wojskowe, wo­
zy wojskowe są zawsze na jego zawołanie.

„Czytelnikom waszym należy się wyjaśnienie, 
dlaczego depesze moje były rzadkie i często 
przerywane. Oto tylko dwa biura telegraficzne, 
jedno w Mukdenie, drugie w Llaojanie, przyjmu­
ją  stale telegramy reprezentantów prasy. W  cią­
gu akcji, rozgrywającej się na południe i na 
wschód od Liaojann, biuro mukdeńikie należało 
uważać za nieistniejące Również, gdyśmy prze­
bywali w Mukdenie (w chwili wł8Śaie np. gdy 
wojska jenerała Stackelberga dotarły do Wafan- 
ku) niepodobieństwem poniekąd było przesłać i  
powyżej wymienionego miasta jakąkolwiek infor­
mację. Kto chciał mieć byle wiadomość i spra­
wdzić jej wiarygodność, musiał cały dzień nacho­
dzić się niemało i wiele godzin stracić na nużą­
ce & bezcelowe formalności, porozumiewania się 
i konferencje. Wszystko tu, zdaje się, wykombi­
nowanym tak zostało, aby najzręczniejszy i naj- 
energlczniejssy z dziennikarzy nie mógł pod ża­
dnym pozorem przesłać do Europy wiadomości, 
nie rozdilewiczoaej wprzódy przez depesze urzę­
dowe. Konstatuję fakt, nie pragnąc go krytyko­
wać. Aie powiecie może, iż dla poruszania się 
między Tusdczao, Eajeeengiem i Liaojanem jest 
przecie kolej żelazna. Wsiąść do poeiągu zdaje się 
rzecz nie trudna, ale na pociąg czekać trzeba nie­
raz dzień cały, na peronie dworca zawalonego 
żołnierzami, tragarzami i rannymi, a z dworca 
takiego śmierdzącego, zasypanego kurzem, nie 
chroniącego od strasznego upału, z powoda prze­
ładowania poeiągu dostać się będzie możni, do 
Liaojanu dopiero w piętnaście, dwadzieścia, albo 
nawet trzydzieści godzin, zależnie od dłuższego 
lub krótszego zatrzymania się na dalszych przy­
stankach.

„Gdy uprzejmy kapitan baron X. był cen co 
rem prasy zagranicznej w Liaojanle, miał zwy­
czaj przyjmować swoich wasali tylko od godziny 
czwartej do piątej po południa. Gdy po cało­
dziennej jeżdzie konnej, albo przymusowym, a 
przedłużonym pobycie w jednym z wagonów po­
ciągu Czerwonego Krzyża, przybywałeś do po­
mieszkania miłego bMona, aby przedstawić tele­
gram do cenzurowaniu w pięć minut po piąj/ej, 
otrzymywałeś bardzo grzeczną radę pofatygowa­
nia się nazajutrz o oznaczonym czasie, to jest 
w dwadtieścia trsy godzin i minut pięć później. 
Po baronie X  objął jego obowiązki hrabia Y.— 
Nowy cenzor przyjmował dzień cały, ale sztuką 
było go znaleźć i zastać. Jak dusza, błąkająca 
się po czyśen, stukałem go pewnego dnia całe

m ~  ~

Księżye wypłynął wysoko na modre, pogodne 
niebo, bzy i jaśminy rozkwitłe koło dworu w 
Psiej Wólce napełniały powietrze rozkoszną wo­
nią, mały strumyk, snujący się popod-tarasy o- 
grodowe, ze szmerem toczył swe wody, w sta­
wach i mokradłach rehotały wesoło żaby, wśród 
zielonej runi zbóż odzywały się od czasu do cza­
su derkacze, a w leszczynie za dworem słowik 
wyśpiewywał kochance miłosne trele.

I  było coś niepojętego w całej przyrodzie, 
jakaś rozkosz niewysłowiona i nieogarnięta, ja­
kieś życie młode, pełne czarów i miłości, wyra­
żającej się przecudną harmonją barw i tonów!

Przed dwora? ą stodołą na złożonych belkach 
siedziała Hanka Rzepiełonka, wpatrzona w niebo 
ł księżye. Jej modre oczy biegły po dalekiem 
nieznanem przestworzu, poza którem miało być 
niebo 1 wieezny spokój i szczęście wieczne!

Bobcio Dzteńdzielińaki przechadzał się woko­
ło gazonu paląc papierosa, potem poszedł ku 
stajniom, a od stajni kn stodole.

— Cóż ty ta  robisz Hanka? — zagadnął 
Bobcio, spostrzegłszy ją siedzącą.

— Siedzę panieu i dumam — odrzekła.
— A o ezem?
— O cem, bo ja  wiem, chyba ze o tern nie­

bie, co hajn nad nami.
— Cóżeś taka smutna?
— A eegos bym się weseliła, mało to mam 

żałości ?
— O co?
— O co?! na co mnie pytacie panieu, kiej 

dobrze wiecie. — I  ukryła twarz w obu dłoniach.
— Ot — rzekł Bobcio siadając przy niej, 

nie bądź ty  głupia dziewczyno, przecież to psia­
krew być nie może.

— Ha, taze ja  wiem, ze nie może, a i tak 
serce boli 1 żałość dusę źre jak pies!... Cóze ja 
temu winna, ze wy panieu kochanie moje i... Kiej 
was stracę, to ślepota padnie na moje młode ocy 
1 i łonko dla mnie zagaśnie i ten miesiącek świe­
cić jus nie bedzle *

po południe. Gdzież się obraca nowy cenzor?— 
Jedni odpowiadają c l: nowy cenzor mięsaka w 
szpitalu Cserwonego-Krzyża, o trzy kilometry ca 
miastem; druday: nowy cenzor złamał nogę 1 spo­
czywa na szezlągu, oczekując na chwilę, w ttó -  
rej bedzle mógł skreślić pański telegram. No, 1 
trzeba szukać p. cenzora w szpitalu, urządzonym 
za miastem, lecz nikt nie wie w którem miejsca.

„Ale powiecie ml na to, dlaczego nie prze­
bywałeś stale przy jednym korpusie wojska i dla­
czego nie posyłałeś swuteh depesz i  okoau do je- 
neralnego sztabu przez umyślnych posłańców?— 
Kogo można użyć w Mandżuiji za posłańca, jeśli 
nie Mandżura! a Mandżur nic nic nezyni bez o- 
soblstego nadzoru rozkazodawcy. Powierzywszy 
mu konia 1 pieniądze, można być pewnym, że dra- 
pnie i nigdy nie wróci. Zresztą każdy krajowiec 
lęka się krążyć po własnym kraju w czasie woj­
ny, mógłby bowiem być pokrajany w kawałki 
przez Chunchuiów, albo pochwyconym przez abĄj- 
ców, albo wziętym za szpiega przez przeciwni­
ków. W żołnierzy rosyjskich wmówiono, że pod­
stępni Chińczycy zdradzają przed wrogiem każde 
iehfporuszenie, dziś więc, dzięki wrodzonej om 
prostocie umysłu, pierwszą lepszą gromadkę ło­
buzów, bawiących się na wzgórku, uważają za 
szpiegów. Chwytają ich i przysięgają, że widzieli, 
jak dawali nieprzyjaciołom sygnały. — Zresztą, 
łatwo mówić w Paryżu: „przebywaj, wśród prze­
dnich straży*, ale wprzódy trzeba się zastanowić 
nad tern, czy będziesz miał co jeść*.

Pewne obozy są wcaie nie źle zaprowlautu- 
wase, ale w Innych cierpi się po prostu głód. 
Możnaby wprawdzie sprowadzić żywność; nawet 
próbowałem tego, ale po „sprowadzeniu* nale­
żało potem ją  „nosić*. Osłów do noszenia użyć. 
niepodobna, bo poruszają się powoli i opóźaiąją 
ruchy wojska. Dla tego też wszyscy wyrzekli­
śmy się myśli mieszkania pod namiotami:

„A muchy — muchy! Jest to rodzaj Jatąją 
eego błota. Biedni ranni słabemi poruszeniami 
rąk starają się s ciał swoich spędzić ohydny, 
czarny płaszcz mnch brzęczących. O ch! muchy— 
muchy! Żywe łajno zadżumionej ziemi! zawia­
damiające człowieka o pragnącej go porwać 
śmierci. Ach! gdyby przynajmniej much nie by­
ło! Jesteś wycieńczony, osłabiony, roznerwowaay. 
zjadłeś saledwo nieco koaserwów; często prze­
żyłeś dzień cały o szklance kakao i odrobinie 
ekstraktu mięsnego, albo spożyłeś pożywienie u- 
gotowane przez Mandżurca na śmierdzącym ole­
ju i przy test wszystkiem poruszać się musisa, 
A pragnienie j~  pragnienie, płonące nieustannie 
w rozgorączkowane® ciele ; pragnienie, doprowa­
dzające do szaleństwa, które tylko herbatą uga- 
gić można; chyba, że chcesz napić się śmiertel­
nej wody z ruczaju, albo kałuży, ryzyktyąe, zi 
dostaniesz tyfusu, albo rozchorujesz się na dy< 
senierję. Dysenterja! Ulegaliśmy jej wszyscy, a 
jeden z nas na nią umarł. Zbyt źle jesteśmy
■ i .u. _JI «■' . i I '■ IHI l.geąo

— Hanuś! daj no psiakrew pokój — przemó­
wił tkliwie Bobcio. — Ona podniosła jego rękę 
do ust, złożyła na niej gorący pocałunek, a po­
tem oparłszy głowę na jego kolanach, objęła go 
za szyje, wpatrując się w jego oczy!

— Panien... panieu mój jedyny!.. J a  na kraj 
świata poslabym za wami! Cemnz to tak jest 
na świecie, ze ja  wasą być nie mogę, a wy nie 
możecie być m oiu na sawse!

— Nie myśl o tern — rzeki Bobcio — co 
być nie może, to nie może; widzisz — urodzenie, 
majątek...

— A dyć ja  wasego majątku nie pożądam! — 
Och ceby wy byli chłopski syn — a Many taki, 
jak  ja  bidna, a taki slrota, jak ja sirota — mój 
Ty Boże mocny L

I  westchnęła Hanka Rzepiełonka tak jakoś 
smutnie i żałośnie, że aż łzy stoczyły się po ja­
godach — takie dwie łzy duże i jasne, świecące 
w srebrnych promieniach księżyca tysiącem zła­
manych własnych promieni.

Nastała długa chwila milczenia i cisza była 
wokoło — tylko słowik rozkochany przerwał ją 
śpiewem w leszczynie, wołając: tnli, tuli... ta l, 
tal, ta l i  — a potem: tioeh, tioch, tioeh, tioeh 1— 
tioeh, tioeh!

— Cicho Hanuś, cicho — przemówił piękny 
Bobcio. — Ja  się ożenię, bo mnszę, ale ty zo­
staniesz u mnie.

— O, nie — odrzekła — nie ostanę, cózby 
mi po tern było, żałość tylko więksa 1 nie wię­
cej! — Nie ostanę panien — ten świat Bosy 
taki syroki, taki psestronny — i taki pusty, k ii- 
by uroeysko jakie zapadłe — dodała z ogromnym 
żalem.

— Ot pójdę we świat panieu, bo i jakże —  
nie mam nikogo slro ta; — ehsesna matka ześlilk 
się na mnie i pedzieli mi weora, żebym się de 
ich chałupy nawet nie nawracała.

— Ej, eobyś sobie z tego robiła — rzeki 
Bobcio — ja  cię wyposażę, wydam aa mąż...

(«sg n*s*u£).
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odżywiani, abyśmy nie miel? chorować. Do*1aw- 
u i się do jakiegoś dworca koi ej i żelaznej, poże- 
nuny pierwsze lepsze a rkan  Jzleństwo, ©kraszone 
Kochani, i pijemy ohydne piwsko po 3 franki 
bu ttlk i a'bo po 8  frsnków wino fabrykowane 
1 ('iwaćniałe. Każdy ■ daiennikany wydaje to 
na wikt dziennie tyle, ile nie wydałby w Yt ry­
to  na najwspanialszą ucztę ł nhjsznmniejusą ho* 
łankę. Gdybyśmy tn i ówdsle w Mardżurji nie 
•potykali misjonarzy francuskich — powiedzieć 
to B&leży szczerze i otwarcie — przyszłcby gl- 
nąe człowiekowi nierai, jak  pin. Oddaję hołd 
należny tym ludziem taenym, którzy nie pytając 
e to, w co wlertę, skąd pochodzę i do jakiego 
należę stronnictwa, nieśli mi zawsze pomoc siu- 
ueczną w imię narodowei solidarności franco* 
•klej.

„Niepowodzenia wojenne rodzą r  sercach o* 
fieerdw rosyjskich bolesne uczuci?. Jakkolwiek 
jeateśmy dla nleh sympatycznymi, bylibyśmy sto­
kroć życzliwiej przez nich przyjmowani, gdyby 
obeeność nasra schodziła się równocześnie ze 
zwycięstwem. Co do żołnierzy, zgryzieni są i n- 
pokorzeni ciągłym, nakazanym im odwrotem. 
Chcąc ieh powstrzymać od zupełnego zdemorali­
zowania, musiano do nich nieraz przemawiać i 
i  tłómaceyć, że wezmą nieco później świetny od­
wet. Ciągłe niepowodzenie wytwarza w około 
dziennikarzy niekorzystną dla ich pracy atmo­
sferę. W tyeh trudnych warnnkaeh, pozbawieni 
pomoey materjalnej, która w całym swym ogro­
mie, wyczerpywaną bywa przeważnie na korzyść 
p. Nie miro-ieza- Danezenko, i jak można redago- 
wać artykuły, które nadto nie mogą nkazać się 
wcześniej na widok publiczny, jak w czterdzie­
ści lub pięćdziesiąt dni po ich wysłanie! Tutaj, 
w ciągi pełnej akcji, w ogniu cważam się za 
szczęśliwego, gdy zdołam wam przesłać choć ja ­
kie tskir informacje. Później jednak mieć będę 
wiele rzeczy dc doniesienia, a rzecty te podobać 
się wam będą, odczujecie w nieh bowiem pra­
wdę*.

*♦ ★
Powyższe wywody p. Naudeau zasługują ńa 

azczególną uwagę, zwłaszcza w związku z jego 
osta tną  '  (peszą, którą poniżej podajemy. Pac 
N«ndear wysyłał stale depesze stylizowane bar­
dzo przychylnie dla Rosji, a nawet jednostronnie 
na jej korzyść zabarwione. Oitatnia jego depe­
sza doszła do Paryża b e z  c e n z n r y  rosyjskiej 
na Niacrwrng-Tiertsiu. Oto jej brzmienie:

„Pierwsza cięść krmpapji j e s t  dl  a R o s j i  
p r z e g r a n a ,  niższośćarmjl rosyjskiej pod wzglę­
dem liczebności, dział i — miejmy odwagę powie­
dzieć, - -  zapałn, nie pozwoliła Knropatklnowl 
opierać się dłużej Japończykom w Liaojanie.

japończycy wkroczą wkrótce tryumfalnie do 
Mnkdenu. Armja rosyjska przyjdzie do siebie da­
lej na północy, ale potrzeba jej kilko miesięcy 
dla uzupełnienia szeregów, powiększenia liczby 
kerposów i zastąpienia rezerwatów żołnierzami 
czynnej cłożby. Oprócz tego, trzeba bardzo poć 
nieść jej dneba, znacznie osłabionego przez bez- 
przyhłrdre wysiłki i niepowodieiia.

Miejmy odwagę poddać się rzeczywistości. 
Ofensywa rosyjska nie jest jnż możliwa. Jeżeli 
Rosja uprze się przy wojnie, może jeszcze swy 
elęży, ale jnż za cenę (fiar nie pozostających 
w żadnym stosunku do .możliwych zysków*.

Th opinje ncocznego świadka bardzo przy­
chylnie usposobionego d la Rosji, mają większą 
wartość, niżeli wszystkie raporty Knropatkina 
i jego poddowódców.

Znaczenie strategiczne Tlenlinu.
Rusk. Wied robią uwi.gę, żs .w  Tienlinie je- 

szeze w zimie budowano moere fortyfikacje, eo 
wskazuje na zamiar jen. Knropatkina zatrzymać 
aię tn i przyjąć drugą wielką bitwę. Na korzyść 
tego samiarn mówi wiele. Prźedewszystkiem po­
zycje są tn znacznie mocniejsze od liaoiańskieh, 
ponieważ Tlelin jest z trzeeh stron otoczony gó­
rami (ze wschodn, zachodu i północy), które pa­
nują nad przystępami do niego z południa. Od 
uhodc zabezpiecza pozycję od obejścia rzeka 

Łiaoho, której przejście jest zadaniem daleko 
trudniejszem niż przeprawa przez Tajtseho czy 
Hunho. Następnie Titnlin odgrywał ciągle rolę 
głównego punktu etapowego i żywnościowego na 
tyłach armjl, zgromadzono więc tam wielkie za­
pasy. "Wreszcie od Jantaju do Tieiinu jest 116 
wiorst, sądząc więc z doświadczeń poprzednich. 
Japońezycy dojdą tu nie prędzej, niż w pierw­
szej połowic października, a do tego czasn jen. 
Kuropatkln otrzyma ostatnie poBiłki w tym se­
zonie (VI korpus syberyjski i I  korpns armjl), 
jeżeli nie ilczyć kawalerji i niektórych oddzia­
łów artylerji, Tym sposobem pod Tienlinem na­
reszcie będzie jen. Knropatkin rozporządzał całą 
aiłą, z którą ros. sztab główny zamierzał przejść 
do operacyj zaczepnych. Czy względy te prze­
ważą, ery też jez. Knropatkin będzie zimował 
pod Charblnem — przewidzieć trudne*.

Obrazki z wolny.
Potyczka z Chunchuza/iti. Ruskoje Sł. samie- 

rze*« nnastępnjące opowiadanie W. Kraskowa o

walce rekonesansu rosyjskiego z Chusetuzami, 
będącej dowodem wielkiej zuchwałości tychże:

,W  odległości 85 wiorst od Liaojanu, oddział 
wywiadowczy rotmistrza Tarasowa dotarł do wio­
ski, do której Tarasów często jeździł po żaku- 
pno rozmaitych drobnostek w miejscowym skle­
piku.

Wioska znana była jeszcze z r. 1900, jako 
siedlisko głośnego w południowej Mardżurji wo­
dza Chunehuzów Tnnlisana.

Rotmistrz zostawił swój podjazd pod dowódz­
twem młodego oficera, poruezniki Słuezewskiego 
1 wziąwszy z sobą Chińezyka — tłómacca i or­
dy c ansa, pojechał dc sklepiku. Nie podejrzewa­
jąc żadnego niebezp eezeństwa, Tarasów z< sko­
czył z konia i wszedł do sklepu. Zaledwie wkro­
czył na próg, huknęły dwie salwy i rotmistrz 
padł, ran'ony śmiertelnie. Strzelali CLrnchuzi, 
którzy si przeciwległymi drzwiami urządzili za­
sadzkę. Padł ahże, eiętko ranny, młody Chiń- 
ezyk-tłcmaez.

Rozbójnicy strrelali w dalszym ciągu, usiłu­
jąc trafić w ordynansa, który pod gradem kul 
starał się schwytać rotmistrzowsktego konia, gdyż 
wiedział, że w torbie znajduje się trzy tysiące 
rubli pieniędzy skarbowych. Ordynans ocalał. 
Rabusie zaś obdarli rotmistrza i poezęli i ę pa­
stwić nad zwłokami.

Lecz na huk wystrzałów jak  huragan nad­
biegł pod porucznikiem Słuezewskim podjazd 
straży pogranicznej. Żołnierze, rozwścieczeni na 
widok zamordowanego i zeszpeconego swego c- 
kochanego komendanta poczęli rąbać rozbójni­
ków bez litości. Ośmnastn Chunchnzó*. zarąbano 
na miejscu, czterech ptdobno zabił sam poru- 
csnik Słuci ewsbi. Po naszej stronie znalazł się 
jeren tylko ranny, wachmistrz

Wioskę, jako gnlazde rozbójnicze, żołnierze 
podpalili. W ognia słychać było wybuchy ukry­
tej amunicji. Czterech Cbonehuzów schwytano 
żywcem,

Do Liaojanu przywieziono zwłoki Tarasowa. 
Na jego ciele znaleziono cśm ran od knl wybu­
chowych i s.eść cięć białwj broni. Okrucieństwo 
Azjatów wyszło na jaw w całej pełni*.

Dum - dum.
Poselstwo japońskie w Londynie opubliko­

wało depeszę z Tokio, że pod Liaojanem znale­
ziono dwa rodzaje patronów kul Dum dup, po­
dobnych do patronów rosyjskich karabinów z r. 
1890. Również i niektóre rany nn żołnierzach 
japońskich uzasadniały przypuszczenie, że Rosja­
nie używali kul Dum-dum. Kule te, uatsące na- 
iwę od fabrjk i broni Dumjdak. w Kalkucie, by­
ły nieraz w w&lkaeb kelcnjainych używane prze? 
Anglików, skoro ei przekonali się podczas wy­
prawy w TscŁItrai, że ich dotychczasowe kule 
małego kalibru nie wystarczają do odparcia a ta ­
ków dzikieh krajowców. Konwencja petersburska 
w r. 1868 powzięła uehwałę, wykluczającą uży­
wanie knl Dum-dum, jako nieludzkie, gdy* rany 
zadawane przez nie, są więez potworne. Działa­
nie kul polega na ich budowie, mianowicie oło­
wiany wierzchołek kuli nie jest osłonięty pan- 
errzem, a cały płaszcz kuli posiadis pewną licz­
bę podłużnyeh rowków. Gdy tak skonstruowana 
kula natrtfi na słaby eboćby opór, rozpryskuje 
się 1 rozdziera napotkane ciało. W czasach obe- 
cnych, gój na wojnie rozehodzi się nie o zabicie 
przeciwnika, a 'e  o uczynienie go niezdolnym do 
walki, kule Dum-dum nie tylko nie odpowiadają 
temu eelowl, ale ich używanie jest poprostu zbro­
dnią wobec ludzkośei, niezależnie już od tego, 
że — j«'ko naruszenie konwencji petersburskiej 
— gwałci prawo ludów i przy zawieraniu pokoju 
pozwala stronie przeeiwnbi wyciągać z tego fa­
ktu daleko idące konsekwencje.

List z Portu Artura.
Znany mieszkańcom Łodzi kapitan J, Bucza­

cki, nadesłał do jednego z przyjaciół list z Por­
tu Artura. List ten, który nosi datę 85 lipca 
r. b., przytaczamy dosłownie:

Drogi i koehany panie Czesławie!
Tak czekałem Waszego listu, jak zbawienia 

jakiego i dlatego tek jestem kontem, tembar- 
dzlej w obeenem położeniu. Leżę w szpitalu wo­
jennym i cały cza* słyszę jęki biednych ranio­
nych. Co prawda, że z początku to sprawir. o- 
gromne wrażenie, ale człowiek przyzwyczaja się. 
Sam jestem raniony w biodro i rękę, ale nie 
nisbezpieecnego niema, jak mówią doktorzy i 
obeeme już eiuję się dobrze. Raniony zostałem 
w dniu 87 maja. O, była to bitwa' gorąca! Bi­
liśmy się jak prawdziwi żołnierze. Jeden nasz 
pułk zaatakowany został przez 18 pułków, co 
prawda, znąjdowaliśmy się w okopach. Ziemi nie 
było widać, a tylko jedne trupy i ranionych Ja ­
pończyków. Trzykrotnie nas atakowano i nikt 
prawie z nich nie wracał, a padali jak  muchy. 
Trzymaliśmy się od 4 zrann do 9 wieczorem. 
To było piekło, a nie bitwa. Nasza artylerja za­
milczała o 11  rano, a oni do nas rżnęli. Oprócz 
tego ieh flota pomagała, pięć kanonierek nas za­
sypywało swoimi kartaezami ze strony morza. 
Ale bić się, to bić się. Oderwały się w nas ja­

kieś dzikie instynkty. Coś takiego w człowieka 
wpływa, jak zła w da  i złość i zarazem lekce­
ważenie rycia. Przedtem byłem w dwóch bi­
twach, szczęście jakoś Bprayjało, a .a  trzeeii. nie 
poszczęściła się. No, ale to Boska wola i trzeba 
godzić się i. nią. Jeszcze leżę w łóżku i to mnie 
męczy ogromnie. Raniony byłem granatem, pelto 
moje przebite zoBtało dziewięcioma kulam i; chcę 
im rzchuHek posłać za palto, bo co się mnie 
tyczy, to im zapłaciłem z procentem. Ale praw­
dę powiedziawszy, godny nieprzyjaciel i nie wstyd 
być przez nieh ranionym.

Tęskno mi za wami okropnie i rs naszym
cudnym krajem. Te laski i p iaski! W niesem 
się nie równają I*  żadne morza, góry i doliny. 
Nie, to co innego. J edynem mojem marzeniem
jeat, jeżeli Bóg pozwoli, powrócić do kraju i u-
ściskać tę kochaną naszą ziemię.

Ja  spełnię święcie swoje obowiązki. Nic nie 
trzeba, trzeba tego naszego nieba i tej kochanej 
ziemi. Listów odebrałem wczoraj dwanaście. Pisz­
cie, jak  możecie nnjctęidej. Dziś ry ję li mi
z miednley część granatu, która groziła niebez­
pieczeństwem; jestem uwolniony od tego. Ucałuj 
Szanowny Pan kochanego Jurka. Kłaniaiele się 
wszystkim, kto łaskaw pytać o mnie. ściskam 
was mocno, moeno.

Wa«z
J . Buczacki.

P. S. Przebaczcie, że piszę ołówkiem, lecz 
leżę w łóżku i piszę zranioną ręką, chociaż prze­
bita na wj lot, zrgoiła się jrż  prawie. Jeszcze 
raz eałuje Was serdecznie. J..B .

B u d żet krą), n# r. lffO S.
Przygotowany dla Sejmu preliminarz budżetu 

kraj. na r. 1905 wykazuje w i ę e e j  wydatków 
w porównanie z budżetem na r. 1904 o 1,678.385 
kor. — preliminowane zaś docnody m n i e j  o 
300.508 k.

Sumaryczne porównanie kwot preliminowanych 
na r. 1905 z uehwaloremi na r. 1904 przedsta­
wia się, jak następuje:

W J d a t  k i:
Rubr. koron kor. kor.

1 Reprez. kraju 850 778 -j- 6.800
2 Zarząd 807.555 - f  5.414
3 Sprawy zdrów.3,224.468 308 543
4 Dobroczynność 62.573 — 1.S90
5 Oświat?* 10,454.J76 +  884.584
6 Pomniki hi­

storyczne 97 140 4  3.900
7. Bezp. publicz 647.818 -j- 16.593
8 Komunikcje 3,772.511 - f  159.934
9 Budowy wodue

i melioracje 1,861.459 -4- 9.495
10 Rolnictwo 1,664 305 4  226.136
11 Górnictwo 37.408 — 16.708
12 Przemysł i rę ­

kodzieła 633.710 — 4886
13 Długi kraj. 2,9*3.980 4  29.803
14 Rozmaite 459.291 4 50.767 
Suma wydatków ^6,907.766

Ogółem więcej o 1,678.385 kor. 
D o c h o d y .

Rnbr. koron kor. kor.
1 Zarząd 71.700 -f- 1.600
2 Sprawy zdrów. 176 898 -j- 40.607
3 Pomni >i hist. 450
4 Bezp. publicz. 231.787 -f- bóO
5 Komunikacje 604,410 4  60.376
6 Bndowy wodne

i meljoraeje 204.251 - f  134.135
7 Rolnictwo 487.945 4  41.337
8 Górnietwo 9.000
9 Przemysł i rę ­

kodzieła 4.480 — 400
10 Długi kraj. 18.094 — 3.800
11 Rozmaite 1,800.854 4  25.500
13 Opłaty kons. 7,139.009 -j- 154.000
14 Pozost. z raeb.

z lat ubiegł. _ 128.139__________ — 753.643
Suma doeh.własn.10,376.958

Ogółem muiej o 300.508 
13&) Dochód z pożyezki zaciągnąć się mająeej 

na pokrycie rat, przypadających do wypła­
ty  w r. 1905 na systematyczną regulację 
rzek k&rpaekieh 476.618 k.

14 Dodatki do podat. 16,096.963 Ł.
Ogólna suma dochodów wynosi tedj 26,950.530 

koron.
W porównaniu z wydatkami 26,907.766 

koron.
Pozostaje nadwyżka doehodów 42.773 k. 
Zestawienie powyższe wykazuje wprawdzie 

nadwyżkę w doebodaeh 42.000 koron, ale już 
oblieząjąc p o d w y ż s z e n i e  d o d a t k u  k r a j .  
o 5 hal., a daiej skutkiem wstawienia wielu po- 
zyeyj jednorazowych, jak: zaoszczędzonych kwot 
z regulacji rzek nieipławnyeh, zaiegłośel należ­
nej od rządu z rozrachunku z klinikami iwow- 
skiemi itd. Wydział krejowy zwraca uwagę w 
swem przedłożeniu, że w r. 1906 zuowu będą
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musiały wydatki wirosnąć o jakie półtora milio­
na koron, gdyż eoroeinie normalnie o taką mniej 
więcej kwotę wzrastają. Smutną więc i be*wa­
runkowo prawdziwą konsekwencją tego musia­
łoby być w roku 1906 dalsie podi ryższenie tto ­
py dodatków, o ileby się nie powiodło uzyskać 
nowego źródła dochodu dla funduszu krajowego

Z E  Ś W I A T A .
W y b u c h  W e c u w j u s c a .  Z Neapolu do­

noszą, że Weznwjuss ponownie jest czynny. Roz­
żarzona lawa]wypełnia wnętrze głównego krateru 
i oświetla nocami krwawo obłoki dymów, uno­
szące się nad górą. Od czasu do czasu gazy „y- 
pyehsją z hukiem lawę z krateru. Strumienie 
jej spływają po zboczach. Siła wybuchów zwię­
ksza się codziennie.

* * *
P o l a c y  o d z n a c z e n i  w e  F r a n c j i .  Pan 

Roger A. Bryliński, oficer marynarki francuskiej, 
został mianowany kawalerem Legji Honorowej. 
Architekt w Houlgute, p. Edward Lewicki, otrzy­
mał od centralnego związku architektów franeu- 
JueL złoty medal, jako najwyższą nagrodę za 

szereg prac, które ostatniemi czasy] wykonał. 
Pan Lewicki wybudował kilkanaście wil w A1x- 
les-Bains, Tours, Pont-Audemer, Bourthe-rouble, 
Treport, Yauehessan i w P-ryżu. Architekt Le­
wicki otrzymał też nagrodę ua wystawie w Bar­
celonie w Hisspanji. Jego dziełem jest plan ani- 
wersytetu w Lozannie w Szwajearji, katedry 
w Noyen itd. Jest on wychowankiem szkoły pol­
skiej w Batignolles pod Paryżem.

* * *
S k a n d a l  w t o w a r z y s t w i e  l o n d y ń ­

s k i  em. Dnia 12 b. m. odbyć się miał w Lon­
dynie ślnb córki lorda majora Londynu, sira Ja- 
kóba Ritehiego, brata b. ministra skarbu, z pa­
nem Mac Calmanem, wyższym urzędnikiem de­
partamentu irygacyjnego w Mgipele. k® sobotę, 
poprzedzającą dciefi Ślubu, lord - major wydał 
w pałacu burmistrzowskim wielki bankiet dla 
gości ślubnych, wśród których znajdowali się 
przedstawiciele arystokracji oraz najwyższych 
władz angielskich. Jednocześnie urządzono wy­
stawę 300 bardro kosztownych podarunków ślu­
bnych, nadesłanych panrle młodej przez miasto, 
krewnych i znajomych. J u t  zjechali się wszyscy 
goście i godzina bankieta nadeszła, a pan młody 
nie przybywał. Wreszcie, zamiast niego, zjawił 
się woźuy z telegra*! z depeszą, w której Mac 
Calmau zawiadosdł lurda-m&jora, że zrywa mał­
żeństwo z jego córką Lord-major m aski odwo­
łać bankiet. Panna młoda dostała atakn nerwo­
wego i rozchorowała się ciężko. Mac C alnm , 
ja k  donoszą, wyjechał do Paryża. Przed wyja­
zdem oświadczył, ze zerwał tak nagle małżeń­
stwo z powodów zupełnie uzasadnionych i że na 
wszelkie żądania wyjaśnień ze strony lordu-ma- 
jo ra  odpowiadać nie będzie. Kosztowne podarun­
ki, nadesłane pannie młodej, zwrócono właści­
cielom.

KHONIKA.
KałMśarmrk ksisbuj. Dn« obota Piętna św. Franci­

szka ; w niedzielę Siedmiu buleśei MLP., Józefa a Koper- 
tjnu Zofji i Ireny męozenniczki.

KaJsaiarzyk aakrtrfu szi>w. Wschód słońc* rozpoezęi się 
dziś o ; vdz. 5 minut 80, zachód przypada o go<la. 5 mi­
nut 50, długość dnia godzin 12 minut 80.

K i f k j e i i  t y l k o  u  d r z « ś i i | » « !

P a ltty  w legjl cudzoziemskie] francuskiej. 
Sekretarz Towarzystwa mlodńeży „Koło" w Paryżu 
otrzymał od Polaków, znajdujących się w legji cu­
dzoziemskiej francuskiej, następujące pismo -

„Szanowny Pantol Niezmiernie wdzięczni jeste­
śmy za pnysłtnie nam gazet i serdeczne pozdrowie­
nie Od Szas. Pana. Cieszy nas to, że Poiaoy studenci 
pamiętają o nas; jest i pomiędzy ntmi kilku b. słu­
chaczów uniwersytetów warszawskiego i petersbur­
skiego i j_de, slums Aksdemji duchownej z Peters­
burga. Ośmielamy się prosić Sz. Psna o jednj: Jsk 
wiadomo Sz. Panu, wydaLśmy przed kilku miesiąca­
mi odessę do Polaków w Galicji w „Głosie N»ridn“, 
proszas o przesyłanie pism pod adresem L. N. (sa- 
swisko opuszczamy), który jednak przed kilku tygo­
dniami biegł z legjonu i zapewne jest już w Euro- 
pie. Kilka ser > polskich przysyłało nam gazety, cho- 
aiai nie stale, ale i za to wdzięczni jesteśmy. Otów 
tern te przesyłki zostają w biurze tej kompanji, 
w której L, N. służył. Nam wydać ich nie eheą 
i odsyłają je z powrotem. Prosimy Sz. Paaa o wy­
danie w nsszem imieniu odezwy w dzienniku, gdyż 
my nie jestiśmy w stanie tego uezy-iić sami, żołd 
nasz wynosi 40 centymów (ozoło 40 baierzy) na pięó 
doi. a za to mydłt, czernidła do butów i rzemieni 
kupić irztbe, tak, iż ni <płacenie porta (praudopo- 
doba e listu) wcale nie wyitarczy.

Prosimy o podanie w tej odezwie następującego 
sdetu:  J ó z e f  E u g e n j u s z  D o m b r o w s k i ,  I.

R e g i m e n t  E t r s u g e r  12 C o m p a g r e  M. 
14716 p. Oran S i di  Be l  A bb es.

U ras nic nie słychać; niedawno umarł jeden 
Pohtr, Henryk Starzyński z Rosji, na febrę; kilkuo- 
been'e chorych i może Bóg pozwoli im przyjść do 
zdrowia, — Jest nss 31 Polaków; 10 mówi języ­
kiem polskim, reszta są to Tolacy, ryminallśoi z R> 
ąjl i Prus, karani za zbrodnie i nie mówią-y woale 
polskim, 1ylko jiemieo Li lub rosyjskim językiem; 
z nimi nie mamy tad ych stcsuuków i przylaźut.

Mamy nadz'eję, że Sz. Panowie nie odmónią na­
szej prośbie... Niejednych przygnała tu nędza i śmi-ró 
rodziców i brak fandiszów do dalszego kształceń is 
się; trudno, tnki n u  los spotkał i trzeba s'ę z nim 
zgodzić. My u  pamięć St. Panom wdi ęc*»i będzie­
my, do końca życia naszego i te pamięć będzie osło­
dą naszego żyeia, bo smutno n*m i tęskno za Ojczy­
zną i boleśaie umiersó tu, w a/ryce, gdzie tylu już 
legło Polaków.

Serdeczne pozdrowieiie Szau. Panom przesyłamy 
i prosimy o pamięć o nss (aaitępują podpisy).

Nowa WrzaiaiS. „Diienaik Berliński" donosi:
„Dowiadujer* się, że prokurator' odrzucił wnio­

sek ojca jednego z pobitych dzieci w szkole w Bu 
kowou o wytoczenie skargi nauczycielowi ca pobicie 
dsiecka. Prokuratur odrzucenie wroiku motywaje 
w ten apoiób, że nnucsyeiel miał prawo dziecko oka - 
rać 1 nie przekromył granie prawem dozwolonych, a 
co do gaza, jaki dziecko w wielkości, ;■ k stwierdził 
poseł dr, Alfred Chłapowski, pół pięści miało na 
głowie, to nie jest udaniem prokuratora udowodnio- 
nem, że ranesyoiel nazmyślać je w głowę uderzył, 
tylko mogło się to stsó mimowolnie, gdy dziecko się 
opierało ukaraniu. Natur-lnie, że ojciec założy zaża- 
leaie nieważności do nadprokuratora, ewen‘uz'n« do 
sądu nsdiiemlsńskiego.

Ł  K R A JT J.
Taraów 15 wrreśiia. C i e k a w e  s y m p a t j e  

m a g i s t r a c k i e .  Ciekawą sjmpatję żywią orgtna 
magistrackie da -ydowikiej ludności miwste Tarnowa. 
Gdy mianowicie jednemu z właścicieli przy ni. Kate­
dralnej zrzucono przed domem węgle, które w tej 
chwili znoasono do piwnic, zaraz rjawiła atę straż 
bezpieczeństwa i n'e pozwoliła „tamować ruchu". — 
To samo stało s'ę gdy spedytor zrzucił temuż obywa­
telowi paki z towarem, które ludzie zaraz brali do 
składów. Innemu jednak obywatdowi — tyaowi, bu­
dującemu dom przy ul. Szerokiej naprzeoiw sądu obwo­
dowego wolno całą ulicę zarzucić materjałemi budo 
wlanymi tak, że nietylke przejechać ale i przejść tam­
tędy trudno. Ciekawe sympatje organów magistrackich 
do obywateli mojttajowych1

N o w y  b u d y n e k  s z k o ł y  r e a l n e j .  Od 10 
bm. uezętz<wają,u«~iorle tutejszej szkoły realae] do 
nowego budynku, bf^ry gotowy był już z końcem 
sierpnia. Wewnętrzne jeiiak  inądrebie trwało dni 
kilka. Nowy budysek, to okazała dwupiętrowa kamie­
nica ua przedłużenia ul. Nowy Świat. Na zewnątrz 
wygląda bardzo skromnie, wewnątrz jednsk przedsta­
w ił się ns punkcie urząaa ń wspaniale. Sale są wiel­
kie i jasne, mają piękne piece ka&owe i parkietowe 
olejem z»punzc**ne podłogi, korytarze są szerokie z 
posadzkami bttonowemi, wychodki opalane. Dl* ry­
sunków i geometrjl wy\reśl»ej istn’e’ą osobne ssie, 
osobne też ssie z amfitertralnemi siedzeniami przezna­
czone są di* wykładów fliyki i cbemji.

Budynek cały nie ma pod wsgledem urządzeń ró­
wnego sobie budynku szkolnego w Tmowle. Obtzer- 
us 1 widna klatka schodowa prowadzi na piętra; na 
drugim piętrze mieści się ogromna aula ua ktlkuiet 
uczniów, będąca zarazem kaplicą. Do gmachu pnybu- 
d iwana jest sala gimnastyczna z szatniami, z wszy­
stkimi nowymi przyrządami do gimnestyki s iwcdzkie]; 
szkoda tylko, żs pochodzą z niemieckiej fab ykl w 
Białej. Oprócz gabiaeiów i biblj'tek mieśd się w bu­
dynku pomieszkanie dyrektora trochę za skromne i 
pomieszkanie trzech tercjanów. —  Budynek stoi na 
placu, darowanym przez gminę; po kilkuletuiem cze­
kaniu wystawił go rząd kosztem » zeszło 250.000 k. 
Brdowę prowadził tutejszy inżynier p. Rypuwzyński 
Janusz, inue prace około urządzenia oddano przedsię­
biorcom drogą olertiwą. Budowy dozorowi inżynier 
rządowy ze Lwows p. Zieliński. Pośwlę'enie budyn­
ku ma się odbyć w tym miesiącu. Spodstewana na 
aiem obecność JE. namiestnika.

Pożnr.  Na przedmieściu miasteczka Dąbrowy- 
Podkośeielu, wybuchł onegdaj w nocy pożar w sto­
dole Ignacego Kopcia. Stodoła wraz ze zbożem spło­
nęła w oka mgnieniu, a płomienie przerzuciły się ua 
sąsiedni dom mieszkalay Józefa Hoffmana. Szkoda 
wynosząca kilka tysięcy koron buła częściowo ubez­
pieczona w krakowskie" towarzystwie wzajemnych 
ubezpieczeń. (»).

Wyo k kdakursu ns Sokoluię w Gorlloieh. W sku­
tek konkursu ogłoszonego przez Wydział gorlickiego 
„Sokoła" nadwło ogółem 19 projektów nu budowę 
nowej sokolil pod naitępującemi godłami: 1) „Dru­
ha-*, 2) „J“, 8) „Wolność*, 4) „Ciapki w lot", 5) 
„Vis“, 6) „Czołem", 7) „333", 8) „Art:qio morę" 
9) „Nasz* bzsło", 10) „Wisła", 11) „Cieżarzk na­
rysowany", 12) „Bona lid*", 13) „Lcneczek", 14) 
„Kółko narysowano", 15) „Bhwit»k“, 16) „Sokół", 
17) SyaoH- ojn-yźrie“^18) „Giiazd) rokole", wre 
szcie 19) tez godła w strlu zakopiańskim.

Sąd konkursowy, złożony z otłonków Wydzlsłu, 
tudziei * 6 członków i neczezuawców, wybranych 
jrzez walne igromaizenie, odbył dwakrotue p >e ‘ ii j

nie w tej sprawie, przyczem warunki konkursu uau- 
pełiiono o tyle, iż zamiast jedasj, pierwotnie proje­
ktowane; drogiej nagrody 100 kor. uitanewlono dwte 
drogie nagrody po 100 kor.

Pierwsią nagrodę w kwocie 200 kor. przyznani 
projektowi pod godłem „Cężzrefc naryiowanr", zaś 
dwie drugie nagrody po 100 koi. priysaaao pod go­
dłami „Gniazdo sokole" i „Sokół".

Po otwarciu kopert okazało się, iż autorem pro- 
jekTi odziiMonego pierwszą nagrodą pod godłom 
„Oi^żwek na"y«ow»ny‘ jzit pan Agenor S molu chi w 
ski. słuchacz T roku architektury na lwowskiej poli­
technice, sutiraml projektu, oćzinczonego dngą na­
grodą, ped godiem „Ga^Hdo sokole" pp. AogutBo-  
gaehwalski i Adam Żtrdeckl we Lwowie ul. Batore­
go 1. 12 wretzoie autorem projektu, odznaczonego 
drugą nagrodą, pod godłem „Sokół" p. Roman B e n - „ 
durski, architekt i budowniczy w Dębhikacir poi 
Krakowem.

Wydział prosi antorO w projektów nienegro lżonych, 
aby podali sposób, w jaki projekty, te nsleuy im 
iWiócić. Wydział „Sokola" w Gorlicach.

W Jtrfisławia preseSem Bzdy pofliatowej wybra­
ny soateł ke. Jerzy O tarto ryski, a jego zastępcą dr 
Adolf Detrius.

t r  *piaat]a W Przisyśla. z Przemyśla piszą 
asm pod dalą 15 b. m.

Jak już wiadomo ntssym czytelnikom, nie udtło 
się żydowskiej klice propiaacyjaej z Freudenheimem 
i Wolfem na czele, tnęsąoej miastem od kilkuasstu 
lat i uaj wyżną ofertę ua dzierżawę propinaoj* prze- 
myikiej p. Marsa, zatwierdziła Rsda miejska dzięki 
prasie, która należycie napiętnowała cynizm lichwia­
rzy prop utcyjnyoh, chcących w dui ó od miasta kil­
kadziesiąt tysięcy więcej dla siebie. P, Mars zaofero­
wał na dzierżawę propinacji 440.000 kor, i urato­
wał miasto od btraty około 120.000 koi. rocznie, 
gdyż żydowska klik» propinaoyjia o tyle mniej na 
dzierżawę propinacji płacić chciała. Zrdjwska klika 
prooinacyjsa m mi odrzucenia jej dodatkowej oferty 
nn 420.000 koron i satwierdsenia oferty p. Marsa, 
wniosła obetnie sów eferte na '40 000 korom tom, 
że w razie zatwierdzenia przez Radę miejską tej 
oferty najdalej do 15 b. m., oferuje jeszcze nadto 
4000 koron - ocznie.

W posteuowieiiu Brda miejskiej, która w tej 
sprawie zwołała posiedzenie, trudao dopatrzeć się kon­
sekwencji, Aoro ,iecz już ras osądzona i rozstrzy­
gniętą, dla ftatazji sil ku żydów roztrząsać się ml 
ponownie. Ni cói w takim rasie było rozpisywać o -‘ 
fertę i ntsnaczsó termin? Czy dla żydów mają być 
wyjątkowe warunki?

K R A K Ó W , 17 wrześni*.
Podzlękftwifliei Otrzymujemy nantęrująee pismo

Koncert Lutni poląrzouy z a baną ogrodową, które 
się odbyły dnia 4 ba. aa korzvtć budowy szkół pol­
skich na kresaoh i krakowskiej szkoły analfabetów 
prnynicsły ogółem 1262 koron 28 h., gd / *ii wy­
datki wynosiły 491 kor. 88 h., pozostał na celo wy­
żej wspomniane czysty dochód w kwocie 7^0 koron 
40 hal.

Podrjąo tea wynik do publicznej wiadomości, za­
rząd I Koła męskiego Towarzystwa szkoły lądowej 
poczytuje sebie za miły obowią-ek złożenia eordeczte­
go podziękowania Szaiownym Paniom orni Paioru 
z pom Zarządu Koła, któiLj z n»iiwyezajuj gorliwo­
ścią i prawdziwem poświęceniem zajęli się urządze­
niem feityau. Dalej Szanownemu chórowi „Lutai", któ­
ry pięknymi śpiewami prsyosynił aię do uświetnienia 
sabaty, jak uiemt*el wsayetkim (gobom i firmon. 
krakowskim, dzięki ofiarnośoi których uasz bufet i 
tombola były obficie zaopztrzoae wyborowem jaiUem 
i eennymi fantami. Dziękujemy róWn el Zzrządom bro­
warów w Morawskiej Ostrawie, Karwino, Okocimia, 
Tenczy-ka, Trzcinicy i żywcu, za obfite a zupełnie 
bc utereiowne zaopatrzenie w piwo naszego bufetu.

Na koniec składamy gorące podziękowanie publi­
czności krakowskiej, a w szczególności Ś rietnt] Je- 
neraliojl pp. Oficerom zs podarcie usiłozań nauyeh 
przez liezjie zebrasie się na feitynie i obdarzenie go 
naddatkami. Z prawdziwem poważaniem

Zarząd I Koła męik. Towaru. Szkoły ludowej.
Kai lag Wystawy ogrttdaitzej b«d*ie wydany 

steraniem komitetu Wystawy. Katalog teu, osdobiy, 
zawierać będzie nktylko spis wystawców, ale również 
fi rn, mnlącyeli związek z ogrodowniotwem i pszczelni- 
ctwera, oraz inseraty. Rozprsedawany będzie po ni­
skich cenach, a nadto rozsyłany bezpłatnie do wszyst­
kich kierowników szkół, zajmnjąoyeh się ogrodowni- 
otwsm, da więc sposobność szerszej publieziośoi do •- 
zapoznania aię z firmam*, gdzie można eo kupić w 
zakresie ogrodowuiotwa i paseseliietwa,

Padezas lotarji gaapsdirazaj, która odbędzie 
się 18 b. m., w uiedsielę, w ogrodzie Strzeleckim, 
a w razie niepogody w sali straeieokiej, przygrywać 
będzie orkiestra 13 p. p. O imiei^cnu cświetU park 
p. Mądrsykowski. Początek o gods. 2 po południu.

Zźydzenie miasta Piszą nam z miasta z po­
ważnej strony: Gnębione zalewem żydowstwa mie­
szczaństwo krakowskie cieszyło się, że hotel Drezdeń­
ski w oentrum misata położony, nabył many kupiec 
tutejszy p. Fritsoh, wnosząc, że teu przynajmniej do­
brze zrozumie ciążące ua aim obowiązki obywatelskie.
Aliści radość nie długo trwała. P. Fritfon dobrał ao- 
bie adwokata żydowskiego Seinfalda ua pełnomocnika 
i piękny sklep Gd ulioy Fiorjsńskiej — i tak już bar­
dzo zażydzouej ulicy — oddał żydowi krawcowi
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z wiedeńską tandetą, który mimo, te niedawno o pa­
rę domów dalej dragi żyd już taki sam sklep
1 takąż tandetą otworzył, ale wahał »ię ryzykować, 
t>oó oba chodziło o zgłębienie Zw itku katolickich 
Krawców, lapneeiw od lat kilka umiejącego, jedna 
jącego sobie eoras liczniejszą klijentelę.

Na wystawę fstograflszaą (ul iw. Janal. 13) 
nadeszły wowu liccre i irtyztyeznie wyktaaie zdję- 
oia. Wystawa otwartą jest pnei eaiy dzień i uw ie­
ra dato prawdiiwie zajmujących fotografjl. Wstęp 
20 et. uczniowie jdaeą połowę.

Doia Strażllków akcyzo* yoir jest bardso smu­
tas; pobierają oii bardzo małą płaoą, bo zaledwie 
40 ker. miesięcznie, a i  upływem lat służby ta są ­
d n a  pessyjka woale sią sie podsosi. Wobec tego sie 
wątpimy, ż« saiówso komisja akcyzowa, jak i pełia 
Btda, do których ci dzielni pracownicy miejscy udali 
sią i  petycją o aaprawę ich lozu, — uwzględnią te 
-skromne życzenia, tern bardziej, te dochód i  akoysy 
staiomi podstawą krakowskiego budżetu.

Biuro iaformaeyjM iłaehaoek Uzi w. Ja j. po­
daje do wiadomości, te od duia 16 bm. uraąduje eo- 
dsiessie w Collegium n>ram, w aali Nr 34 od g.
2 do 3 popoł., a podczas wpisów tj. od 23 bm. do 
8 piźls. od 9 do 11  pr*ed puł. Biuro udziel* siu- 
ehaoskom wszelkich isformacyj co do wpisów, mie­
szkań, wiktu eto. Poleca nauczycielki z wszelkimi 
kwalifikaejsmi jako to : i  mstoią gimnazjalną i semi- 
ia rjaUą, laneryoielki jeżyków i muzyki, ręcząc, te 
obowiązki wzięte sa siebie spełniać będą *um'eisle, 
Biuro u ratzs zatem P. T. Publioziośó o zgłaszanie 
wolajeh mi. i jcsń i lekcji w biurze w godzlsaoh po­
wyżej podaiyoh.

S n f l l d  c s s t ‘ą Perkowski. Bosprawa apelacyj­
na w sprawie obrazy nei p. Aatomiege Perkuwakie- 
go, która m iała się odbyó wczoraj w tutejszym sądzie 
fraiowTm  rsravm, z powodu spóżsioiej pory została 
odroczoną; sa rasie terminu sowego sie wyznaczono.

Trybussł apelaeyjty pod przewodnictwem nadrad- 
ey Gałkowskiego bez przerwy czyuaym był siedm go­
dzin, t. j. od 9 raso do gods. 4 po poł.

Dkissisbójstwo. Wyrobiiea Zofja Klusek, czując 
bliskie przyjście sa iwiat dziecięcia, udała sią do po­
tajemnej akuzzerii Jóanty Łzbędż, umietzirsłrj prsy 
ul. Krowoderskiej, gdzie we środę powiła sysa.

N>stępsio ulała s'ę zaraz do swego mieszkania, 
dziecko saś pozostało u Łabędziowej.

Nazajutrz, około godziny 7 ej wieczorem, uzłykieli 
sąsiedni w mieszkaniu tejże niezwykłe kwilenie dzie­
cka, które po chwili istuło; wkrótce petem zsuwa- 
tono Łabędziową, wyehcdsąeą1 > jakiemś zawii lątkiem. 
Kwileiie dziecka wydało się podejrsanem sąsiadom 
^abędziewej, zwrócili zatem na całe zdarsenie uwagę 
policji. Zarsądsoae dochodzenie wykazało, że Ł>bę- 
daiowu udusiła diiecko i ządaaie Kluskowej, poesem 
obie isaiosły trupa niemowlęcia na •omentsri, gdzie 
-ękami wygrzebały dół i w nim zwłoki ukryły.

BwłoLi odnaleziono i oddano do zakładu medyey- 
_j sądowej, Łabędslową zaś odstawiono do sądu kra­
jowego wyisaego.

Kluskową z powodu ehorooy pozostawiono na wol­
nej stopie.

Królika p illey jll- Wczoraj aresztowuaj nieja­
kiego Karola Byeztę, byłego służącege br. B., 
który przed kilku miesiącami tkralł ubra­
nie tnżnrkowe w składzie Piaseckiego przy i l. Sław­
kowskiej.

Kradzież popełiił os w ten eposób, że la  bilecie 
br. B. napisał rzekomo polecenie wypożyczenia ubra­
nia. Z biletem tym udał się Byczka do składu Pia­
seckiego i zapłaciwszy 5 kor. aa wypożyczenie, zabrał 
ubranie, poesem zbiegł w niewiadomym kieraiku.

N E K R O L O G J A .
Jan S t o j da ,  adjunkt >ądowy w Podgórzu, zmarł 

dnia 16 b. m. w 34 ioku życia. Pogrzeb odbędzie 
zię w niedzielę 18 b. m. o g. 4 tej po połudiiu z do­
mu pod 1. 6 przy ul. Bejskiej wprost na cmeitarz.

G a b r y s l l k i  kipajo, sp m d ąja  1 najmuj*,, 
fortepiany, pianina, kam or-c  i p ł i r e l e  — 
krajowe i zagranica* — nown 1 przegrane — 
u  gotówką i na spłaty — bex zaliczki.

Repertuar Teatru Miejskiego.
Występy gościnne Wincentego Rapackiego.

W sobotę L7 września: „Gniazdo rodzinne*, sztuka w 
4  antach H. Sudermanna.

*V niedzielę 18 września: „Kupiec wenecki*, komedja 
w 5 aktach W. Szekspira.

We wtorek 20 września: „Nasi nąiserdecadiąisi*, kom. 
w 4 akt. Wiktoryna Sarlo

We eswLnek J8 wrześni* : „Dożywocie* kom. w 8 a. 
wierszem Aleksandra kr. Fredry.

Repertaar teatru  'uJowego.
W sobotę 17 września: „Dwór we Włodkowicach* — 

Przybylskiego.
W niedzielę 18 września po południu: „Karpaccy gó­

rale*.
W niedzielę wieczorem: „Dla świętej ziemi* — Se­

wera.

K ą c ik  h u i o r j n t y a n y ;
7a adwokata.

— Bzees dzieje się na letai-m miesuaiiu. Do 
adwokata X. przjehodsi pewnego dnia sąsiad tegoż,
psn Y.

— Przyszedłem do paaa dobrodzieja po poradę; 
jeżeli cudzy pies ściągnie komuś mięto z kaohii — 
e-7 od właściciela psa można sąiaó wyiagrodienia sa

— Naturalnie 1
— W takim rasie będzie pas łaskaw zapłacić mi 

dwie koroiy: to pańaki pies wczoraj ukradł mięso i  
mojej kuchni.

— Dobrze, panie, ale i mnie od pana dobrodzieja 
aależy się dsiesięó koron zn dzisiejszą paradę. Prossę 
sobie p.zeto potrącić dwie koron? i wypłacić mi po- 
sostałe ośm.

Z horyzn tów  palltyozuyeh.
Francuskie minister jam spraw sagranioiiyeh, czy­

ni pr.; gotowania, aby w wypadku utracenie protekto­
ratu nad wsehodriemi ehneśojanaml, objąć protekto­
rat nad... łydami.

D H A A  E K O H O M IC S M T .

Z pfiwOdi zakazi wywozu paszy. B ą i  cesar­
stwa niemieckiego wysłał do rządu austrjackiego 
prośbę, aby pozwolił na wywói niektórycn artj kałów 
pastewnych (peszy), mianowicie takich, których w ra­
zie wojny nie potrzebowałoby wojsko. Według ukła­
da handlowego wolnoby było zakazać Auitro Węgrom 
wywoiu paszy, jeżsliby chodziło o to, te one potrze­
bują peszy na przypadek wojny. Nlemey jednak nie 
pytają Austrji o to, esy może wojns blisko, lecz wo­
lą sa pomocą prośby uzyskaó nlgę dla dowozu pa­
ssy, której Śląsk i inne dzielnico potrzebują. Konser­
watywne, rządowa „Sahles. Ztg“, która tę wiado­
mość podaje, pisze eoprawds, że Austro-Węgry pe­
wnie na takie „przedstawienia przyjacielskie" (proś­
by) nie wiele będą iwsżały. Gdy w r.Jru 1893 
Niemcy ukazały wywozu paszy, wtedy, Aastro-Wę- 
gry uczyniły katyebmiut tak aamo. Osy to — pyta 
się „Sokles. Ztg“ — nie mamy kozery w ręku, aby 
ją wygraó przeciw Austrji?

Dostawy dla koleji. Dyrekcja kolej i państwo­
wych rozpisała z dniem 1 października dostawę ró ­
żnych materjałów dla okręgn koleji państwowych 
w Krakowie na r. 1905. Odtcśayeh informacji sa- 
sięgcąó można w dziale maszynowym tejże Dyrekcji.

W y sta w a  m etalow a.
Komitet jurorów odbyć wczoraj o gods. 6-tej 

wieczorem w sali Bady m. posiedzenie gremj al­
ce pod priewodnietwem prezj denta miasta dra 
Leo, który oznajmił, te  miristerjum handlu u* 
dzieliło do rozporządzenia 10 srebrnyeh i 20 
broniowyek medali. Izba handlowa w Krakowie 
na każdych 100 wystaweów ofiaruje 5 złotych, 
10 srebrnych i 15 bronsowyeh medali.

Komitet wystawy sań daje do rozporządzenia 
dyplomy honorowe, z edale srebrLe i bromowe, 
oruz listy pochwalne.

Komitet jurorów wobee ofiarowanych sre­
brnyeh 1 bromowych medali rządowych, u eh wa­
lił rezygnować s medalu złotego Izby i postano­
wił utyć następujących odznaczeń: 1) medal 
srebrny rządowy; 2) medal brązowy rządowy; 
3) dyplom honorowy kom itetu; 4) srebray me­
dal I n /  handlowej; 5) srebrny medai kom itatu; 
6) brązowy medal Izby handlowej; 7) brązowy 
medal komitetu i 8) list pochwalny.

Szczegółowy wykaz odznaczeń w najbliższych 
dniach zostanie wypracowany przez jenerałnego 
referenta, dra St. Anezy^a

Bankiet Wystawy.
Po gremialne* posiedzeniu komitetu sędziów 

wystawy pod przewodnictwem prezydenta mia­
sta, dra Juljusza Leo, jako prezes*? tegoż komi­
tetu, odbył się w sali Strzeleckiej bankiet, wy­
dany przez komitet i uczestników wystawy na 
cześć jurorów i gośei.

Do uezty zasiadło około 80 osób przedstawi­
cieli przemysłu fabrycznego, rękodzielniczego, 
górntetWa i rolnictwa, tudzież instytuejl protek­
cyjnych, tak rządowych, jak  autonomicznych.

Wśród tych prezydent iiiacta dr Leo, za- 
stępea nieobecnego delegata namiestnictwa, p. 
sekretarz Eowallkowsti, dyrektor koleji pań­
stwowych radca dworu Horoszklewicz, p. La- 
risch Niedzielski, inspektor przemysłowy p. Z. 
Kromer, instruktor stow. przemysłowych dr 
Schoenett, delegat minlsterjum handlu dr Mięso- 
wiez, prezes Tow. , 0  własnych siłach*, rektor 
Uniwersytetu prof. dr N, Cybulski, prof. dr T. 
Browie*, prof. dr Szajnocha, dyr. Muzeów dr F . 
Kopera, del. Związku popierania przemysłu kra­
jowego br. Battaglia, wieepr. Towarzystwa Strze- 
ieeklego p. Leon Zieleniewski, dr T. Heryng

z Warszawy, sekretarz Izby handlowej i prze­
mysłowej dr Benis, dr K. Biły, oraz reprezen­
tanci prasy.

Szereg toastów rozporu! prezes Komitetu 
wystawy p. in i. Edmund Zieleniewski, który 
deiękąjąe jurorom za ich trądy, wzniósł toait 
w ręee prezydenta dra Lea, jako prezesa kem. 
jurorów.

Dyrektor wystawy, p inż. K. Boile, toasto­
wał na cześć Gminy w ręee prezydenta miasta.

Prerydent dr Lso, podnosząc cnaezenie pra­
ktyczne wystawy 1 stan przemysłowy, który ob­
chodzi święto pracy narodowej, toastował im. 
kom. jurorów i miasta, kończąc słowami: „Niech 
żyję wystzwcy 1 nieeh i  tym skutkiem pracują 
na a ławę miasta i ojczyzny*.

Radca dworu dyr. Horoszkiewiei wzniósł pię­
kny toast im. wystaweów nt. eześć komitetu, *a 
jego pracę i trudy.

P. St. Lariseh-Niedzielski, jako rolnik, toast* 
wał na pomyślność przemysłu, r,by wspólnie roz­
wijał się z rolnietwem i górnictwem.

Bar. Battaglia im. Centralnego Związku fa ­
brycznego wiuiósł toast na eześć przemysłowców 
w ręee prezesa komitetu p Edmn d% Zieleniew­
skiego, dyr. K. Bi.y na cześć Izby handlowej, 
p. inż. TTderski na cześć rolników W ręce p. La* 
riieh-Nieózlelsklego. P. iuż. Żeleński toastował 
na eześć prasy.

Po toaście „koehajmy się* wzniesionym przez 
rektora prof dra Cybulskiego, imieniem prasy 
odpowiedział p. Hujiess, na eześć komitetu Wy­
stawy i

Dalszy szereg toastów wznoi i l i : p. W ehrstein 
ze Stryja na eześć radey dworu dyr. Horoszkie- 
wleta, dr Benis na eześć nauki polskiej w ręce 
rektora prof. dra Cybulskiego, nadinżyniur Kurni- 
kowski na eześć polskiego przemysłu, a w koń- 
eu p. Barisch-Niedzielskl na cieśe nieobeenycr 
a drogieh nam robotników polskieh.

Ueita, która się przeciągnęła po półnoey,
miała eharakter sympatycznie towarzyski, nroz-
m .icały ją  dźwięki swojskich melodji 1 pieśni,
grauyeh przez orkiestrę smyezkową aB»<*monjia
pod kierunkiem kapelmistrza p. Czyżowskiego.

** *
Jutro  na placu W ystawy odbędzie się festyn 

z tombolą i przyjęcia ibiorowyeh wycieczek gór- 
nyeh Ślązaków i Stow. maszynistów monterów 
ze Lwowa.

W poniedziałek odbędzie się zbiorowe zwie­
dzanie W ysuw y przez toenników krakowskich

M l  l i lr t S - t F l f l ! ? ®
* „Eroe 1 Psyche*, znany w Eiakowle noc- 

mat dramatyczny Jerzego Żuławskiego wejdzie 
na scenę warszawskiego teatru Rozmaitości w li­
stopadzie b. r. Główną rolę grać będzie p. Sie- 
maszkow*.

* Adam Stodor. „Z eiehyeh tragedyj*. Lwów. 
Nakład księgarni Polskiej. 1904.

{z. 8.) W  ciemno-iloietowej, pdłużnej, do ksią- 
Ztik raehnnkowyeh podobnej broszurze, zamknął 
autor Cztery impresjonistyczne nowele, nic lep­
sze 1 nie gorsie od tysiąea innych, tworzonych 
obecnie nieustannie dla zapełniania odcinków li- 
eznyeh dzienników i kart czasopism literaekieh, 
poehlaniąjąeych nieskońesoną moe belletrysty- 
ezuego materjUu. P. Stodor, włada^-jey weale 
ndatnie f>rmą wierszowaną, lekceważy widoeznie 
p ro ię; stąd styl jego opowiadań nie zaleca się 
ani wdziękiem, ani barwnością, ani siłą. Płynie 
gładkie strumieniem, pozbawiony! eecL indy­
widualnych. Poeta nie wie prawdopodobnie, a 
może tylko sapomniał, że proza polska, stanąć 
możt śmiałe w jednym rzędzie z mową bogów, 
jeśli jest kreśloną knnsztownie i wytwornie przez 
utalentowanego artystę, rounaJejącego należycie 
bogaetwo, koloryt i rytmiczność naszego piękne- 
go języka.____________________

y g  o  i  a .
D e p e e e e  d e iem m e.

Oblężenie Portk Artura.
Petersburg 16 września. Bos. ąjeu. tel. do­

nosi i Charbina dnia 15 b. m.: O b l ę ż e n i e  
P o r t u  A r t u r a  t r w a  w d a l s z y m  e l ą g u ,  
aczkolwiek zaehodią dłuższe przeL«<.y. Japończy­
cy oszańcowuj. się przed twierdzą i s i l n i e  u- 
m a e n i a j ą  s w e  s t a n o w i s k a  p r z y  c i e ­
ś n i n i e  K l n - e z a n - t a n .  Wojska rosyjskie są 
dobrej wyśli; żywność dostateczna.

Z L laojua.
Londyl 16 września. Standard donosi z Szang- 

w&jn: W Liaojanle spokój. Otwarte giełdę. Ja-

Angielskie K apelusze I OyHadirf
a  f a b r y k  S c o t t a  i  £ k i »  C b r y o t y a a  —  poleca 8947

Skład bielizny męskiej ZBZ1S U W  ZOANUWIDZ- Kraków. Sławkowska 3, Hotel Saski,
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pońsbie banknoty wojenne chętnych tnajdują od­
biorców. Wśród zdobyczy przypadło Japończy­
kom 21 wagonów krajowych t  wielkimi zapasa­
mi. J a p o f i c z y c y p o g r i e b a l i  3100R o s j a n .  
Z Muhdenn nie donoszą o żadnych rnebsch.

Z Mukdenu.
Loadya 16 września. Biuro Reutera donosi 

z Mnkdenn: Paniki jn ł  nie asa. A r  aa j a  r o s y j ­
s k a  k o n c e n t r u j e  s i ę  w M u k d e n i e i o -  
k o l i e y .  B a n k  r o s y j s k i  o t w a r t o  na no­
wo. 2e Japończycy korrjstnej swej sytuacji nie 
wyzyskali, odnieść należy do faktu, te  s t r a c i ­
l i  40.000 1 u d * i w z a b i t y c h  i r a n n y c h ,  
a nadto, ponieważ byli b a r d z o  i w  ę c i e n i .  
W  stpitalu Czerwonego Krzyża leiy  1200 ran­
nych.

(Ta depetca przesila rosyjską cenzurę. Red).
Depesze nocie.

Ofenzywa Japeńczyków
Mukdea 17 września. (Reuter.) J&k donoszą, 

Jnpeńskle wejskn postępują z wsebadu aoprzód 
w kierunku Mukdenu. Silne . oddziały rosyjskie 
stoją w pogotowiu do wystąpienia przeciw Ja ­
pończykom.

Berlin 17 września. (Tel. wł.) Lec. Anz. do­
nosi, te  w L i a o j a n  s t o j ą  n i e l i c E n e  t y l ­
ko  w o j s k a  j a p . ,  natomiast J  a n t  a j j e s t  
p r e  e 3 n i e  b a r d z o  s i l n i e  o b s a d z o n e .  
Przednie straże japeaskle zbliżają się ku lewe- 
■u skrzydłu resyjsklenu.

Wśród Rosjan krąty  pogłoska, te  o b e c n i e  
n a  t e r e n i e  w o j n y  s t a n ę ł a  IV. a r a  j a  
j a p o ń s k a  po  p r a w e j  s t r o n i e  w o j s k  
K u r o k i e g o ,  a b y  o t o c z y ć  l e w e  s k r z y  
d ł o  r o s y j s k i e .  Ta IV. armja n a  się składać 
e  t r z e c h  d y w i z y j ,  t. j. e  45 — 50 t y s i ę *  
e y  I n d i i .

Landyn 17 wrieśnia. (Tel. wł.) Z Tokio do- 
nessą, te  marszałek O y a . u a  o t r z y m a #  r o z ­
k a z  p o d j ę c i a  o f e n s y w y ,  e ile pozwalają 
na to jego 3iły,

Petersburg 17 września. (Tel. wł.) R o s j a ­
n i e  o b s a d z i l i  s t a c j ę  k o l e j o w ą  S z a h o -  
p u  między Llaojanem a Mnkdenesa. Inżynlero* 
wie ros. pracują dzień i noc m d o b w a r o w a ­
n i e m  o b u  b r z e g ó w  H u n h o  i d r ó g ,  w i o ­
d ą c y c h  do  M n k d e n n .

Berlin 17 września. (Tel. wł.) Beri. Tgbl. 
donosi z Petersburga, żs p o z y c j e  r o s y j .  
p o d  T i  e n  i i  nem,  gdzie przyjdzie prawdopodo­
bnie do walnej bitwy, b y ł y j u t w i i p e a b .  r. 
o b w a r o w a n e .

Landyn 17 września. Biuro Reutera dowia­
duje się via Tientsin z onegdaj, te  Rosjanie jesz­
cze eiągłe {zajmują główną drogę Mnkden-Sln* 
mintum. Na prawym ieh| skrzydle stoi cały kor- 
pus armji n&d rzeką Hua. J a p o ń c z y c y  l ą ­
d u j ą  c i ą g l e  p o s i ł k i  w N i u c t w a n g ,  wy­
syłają broń 1 tspasy na porę| zimową do miej- 
seowośei, połtżooyeh nad rzeką Liao.

japończycy pinami Mandżur]!.
Teklo 17 września. (Tel. wł.) Pewna bardzo 

wybitna osobistość w Japonji zaznaczyła w roz­
mowie z korespondentami, te  Japończycy z chwi­
lą zajęeia Łiaojann s t a l i  s i ę  parna mi  e a ł e j  
M a n d t u r j i .  Okolice bowiem Lieojanu «ą naj- 
żyźniejsze — a Rosjanie są obecnie odcięci od 
wszystkich miejsc, z któryehby mogli brać ty- 
wność i muszą ją sprowadzać z Erropy.

W Llaojsnie zabrali Japończycy wielkie za­
p isy  tywntści, nagromadzone przez Rosjan.

Zmowa korespondentów wojennych
Londyn 17 września. (Tel. wł.) Korepondent 

Daily Mail z Czifu donosi, te  mniej pomyślnie 
i l s  Japończyków brzmiące informacje pism an­
gielskich o bitwie ped Llaojanem i o zachowa­
nia się wojsk japońskich podczas tej bitwy, na­
lo ty  sprowadzić do mianownika obratonej miło 
óei własnej 1 ambicji korespendeutów, którym 
Japończycy surowo son tarowali depesze. Dlatego 
k o r e s p o n d e a d a n g i e l s c y l a m e r y k a ń -  
s c y  u m ó w i l i  s i ę ,  a b y  a k c j ę  J a p o ń c a y -  
k ó w  p r z  e d s t a  w l a ć  w n i e k o r z y s t n e m  
ś w i e t l e .

Korespondent Daily Mail nie połączył się 
z nimi 1 dlatego mógł przesłać prawdziwą rela­
cję, te  dzielność Japończyków pod Llaojanem 
była daleko większa, niż to głosiły inne pisma. 
Jest jednak nadsieja, te  między korespondenta­
mi a Japończykami prsyjdzle wnet do porozu­
mienia, a wttdy świat dowiedziawszy się prawdy 
zadziwi się bohaterstwem wojsk japońskich.

Oblężenie Porto Artura.
Londyn 17 września. (Tel. wł.). Daily Mail 

donosi z Szanghzjn, te  w e d ł u g  j a k u  aj  p e ­
w n i e j s z y c h  i n f o r m a c j i  p o w s z e c h n y  
a t a k  J a p o ń c z y k ó w  n a P o r t A r t u r a  zo­
s t a n i e  p o d j ę t y m  d n i a  20 bm. n a  e a ł e j  
l i n  j l ._______________________________

Loudyn 17 wrześni*. (Tel. wł.). Z Cwfu do- 
noszą, te  między 8 a 10 bm. z a j ę l i  J a p o ń ­
c z y c y  j e d e n  f o r t  a. i  t. zw. W y s o k i e j  
G ó r z e  na Wschód od Złotego Pagórka. Japoń­
czycy zdołali się tsm es trzymać, gdyt ogień 
działowy ros. jest obecnie s ł a b s z y  n i t  p o ­
p r z e d n i o ,  kule rosyjskie albo nie dolatują, 
albo nie pękają należycie.

Japończycy p o d k o p u j ą  s i ę  p o d  f o r t y  
ro s .,  a b y j e  m i n a m i  w y s a d z i ć  w p o w i e -  
t r z e .  Rosjanie mieli p o d m i n o w a ć  w s z y s t ­
k i e  d o my ,  aby je z n i s z c z y ć  w r a z i e  z d o ­
b y c i a  i c h  p r z e z  J a p o ń c z y k ó w .

Wieie oznak przemawia za tern, te  oblęśo- 
nym brak amunicji i te  zaczynają cierpieć głód.

2 Korei.
Pr ryż 17 N. Y. Herald ogłasza w tutejsze u  

wydaniu telegram z Seul z doniesieniem, i t  J a ­
pończycy wkrótce mają rozpoeząć budowę llnji 
kolejowej Seul Genzan. Koncesji na budowę J a ­
pończycy nie potrzebują, poniewBt budowę tę 
przedsięwezmą ze względów strategicznych. Na 
Korei wkrótce już będzie w rękach japońskich 
wielka sieć kolejowa, której po zawarcia pokoju 
mogą utyć za pretekst do kontroli nad Koreą.

Kopenhagi 17 września, biuro Ritsana dono­
si : Kapitan japońskiej marynarki Takihana zwie­
dził w tych dniach kilka dońskich miast, jakotet 
przylądek Skagen. Onegdaj wieczorem odjechał 
do Niemiec. Policja śledri jego kroki.

Dostawy dli kolej! z fabryki krajowej.
Lwów 16 września. Gazeta lwowska donosi: 

Załatwiając wnioski presydjnm namiestnictwa 
ministerstwo kolejowe w porozumieniu z mini­
sterstwem skarbu oddało roboty około urządzeń 
dla służbowych i osobowych wosów koleji pzństw. 
z seybkodzlałającymi Łomnicami o próżni powie­
trznej, fabryce wagonów w Sanoku, a to w mia­
rę przewidzianych w budżecie na r. 1905 kre­
dytów inwestycyjnych.

Polskie psralelk! w Cieszynie.
Wiedeń 17 września. Wiener Ztg. ogłasza: 

Minister wyznań i oświaty zamianował nauczy­
ciela przy seminarjum naueayeielskiem w Cser- 
nloweach, Ottona Ż a k o w s k i e g o ,  głównym 
nauczycielem w seminarjum nauczycielskie*. w 
Cieszynie.

Kongres prasy.
Wiedeń 17 tirseśni*  Uczestnicy kongresu pra­

sy przedsięwzięli wczoraj, mimo deszczu, wycie­
czkę na Ssmmerlng. Dziś udają się do Sałzkam- 
mergut.

Kongres stenografów
Monaehjum 17 września. Wczoraj rozpoczął 

swe obrady III. międzynarodowy kongres steno­
grafów.

Urodziny następcy tro iu  włoskiego.
Rzym 16 września. W R acconigi królowi 

Helena powiła syna Nowonarodzony otrzymał 
imię: E  a zr b e r t  k s i ą ż ę  P i e m o n t  o.

Rzym 16 września. Strzały moździerzowe i 
dzwony z Kapttolu ogłosiły narodziny następcy 
tronu włoskiego. Wiadomość przyjęto z entuzja­
zmem. Dzienniki wydały nadzwyczajne dodatsi. 
Ulice przepełnione, domy udekorowane. Z pro­
wincji donoszą o manifestacjach i dekoracji do­
mów. Do Raceonigi nadeszło mnóstwo depesz.

Rzym 17 września. Z powodu narodsin na­
stępcy tronu były wczoraj wieczorem gmachy 
publiczne 1 wiele prywatnych Iluminowane. Pe 
ulicach snuły się tłumy publiczności.

Rzym 17 września. Król podpisał szereg de­
kretów amnestyjnych, dotyczących przestępstw 
prasowych i dezercji. Dalsze rozporządzenie amne­
styjne odnosi się do przestępstw, popełnionych 
w ki lonji Erstrei. Także dla wojskowych została 
wydaną amnestjs.

Rzym 17 września. Król zawiadomił prezy­
denta minlstrósr Giolittiego w drodze telegrafi­
cznej, że ofiarował na eel zaopatrzenia robotni­
ków na starość miljon lirów.

Paryż 17 września. Prezydent Loubet wysto­
sował do króla włoskiego z okazu urodzin na­
stępcy tronu serdeczny telegram gratulacyjny. 
Minister spraw zsgranlesnych Deicassó przesłał 
włoskiemu ministrowi Tittoniemu życzę.ria rządu.

Rozruchy w więzieniu.
Mlkełsjewsk 16 września. (Ros. aj. tel.) Wczo­

raj jrzyszło w więzieniu do rozruchów, z powo­
du, że zarząd chciał przeszkodzić wykroczeniom 
jednego z więźniów. Straż użyła broni; 1 wię­
zień zabity, 8 rannych; 1 dozorca odniósł rów­
nież rany.

D em netm eje etudoMkie w Finlandji.
K openhagi 16 września. Biuro Ristaua dono­

si z Helsingforsu: W uniwersytecie przyszło we 
wtorek przy uroczystości otwarcia roku szkolne­
go do zajścia. Po mowie rektora i mimo jego 
protestn d w ó c h  s t n d e n t ó w  z a c z ę ł o  od­
c z y t y w a ć  w j ę z y k u  f i ń s k i m  i s z w e d z ­
k i m  p r o t e s t  p r z e c i w  w y d a l e n i u  k i l k u  
p r o f e s o r ó w  u n i w e r s y t e t u  f i n l a n d z ­
k i e g o .  Rektor i kilku profesorów wyszło z sali, 
pozostali w niej studenci i kilka profesorów. 
Studentom, którzy protest odczytywali, wytoczono 
dyscyplinarkę.

Lwów 16 września. Namiestnik wyjechał dziś 
rano ze Lwowa wskntek czego odpadają zwykłe 
acdje&eje w d. 18 i 21 b m.

Lwów 16 września. Gazeta lwowska donosi, 
ie  wybór członków Rady powiatowej w Pilznie 
z grupy większych posiadłości odbędzie się dni* 
27 b. m

Lendyt 16 września. Ministerstwo wojny o- 
głasza zawiadomienie rządu perskiego do posła 
angieiskiego w Teheranie, mocą którego zakaza­
no udzielać koncesyj obcym poddanym, albo kon­
cesję wydzierżawiać, lnb też przyjmować obcych 
poddanych za wspólników. Umowy z obcymi pod­
danymi rząd perski uważać będzie za nieważne.

Hmcemms narodowe.
W S u k i e z n l c a c h :  zabytki malarstwa, rmżby 

i ymmjsłu artystycznego, zbiory etsografiezze i wy­
kopaliska pizedhisiorjcsze. Otwarte t odzienie od 
gedz. 10 — 4.

Muzeum im. H u t t e z - C z a p a k i e g o ,  obejmu­
jące zbiory mozet, medali, ryciu i zabytków przemyciu 
uty(tycznego. Wolak* 10. Codmenaie od g . 10 — 4.

Dom i Mu z e u m Ja na  Mat ejk i ,  Fiorjańska 
41. Codsicaaie od godz. 10 — 4

Ł a r b a k a a  bramy Florjtńtkiej, btrdzo imteieau- 
iąey ubytek architektury fortyfikaoyjzej t  koAoc> 
XV. i początku XVL w. Gcdrittuie od godz. 10 — 4.

Ceny targowe z dnia 16 września.
Ceny za 100 kilogramów:

Pszenica bisła od 18 60 do 19'— kor., pazeuicu 
czerwona i żółta od 18 80 do 19'20 kor., pszenica 
węgierska od — do —■—, żyto krajowe 14'80do 
15'20, żyto węgierskie od —•— do — jęozmień 
■a krupy od 13 20 do 14-20, owies z opłatą akcyzową od 
15'20 do 15*60, groch od 20'—  do 26 —, tatarka 
od 18 60 do 19'—, proso od 13-— do 14 —, fa- 
aola od 23"— do 82' — , jagły od 24’— do 28' — , 
ziano od 8 80 do 9'60, słoma od 4 60 do 5'— 
koniczyna od 10-— do 11*20, ziemniaki za hektolitr 
5*60 do 5*40, jaja za kopę od 2-80 do 3*60, masło* 
za kilogram od 1*80 do 2 20, masło za garniec od 
6 50 do 7-50 spirytus na 95° Tralesa za hekt. od 
— do 190'—, Okowita na 75° o d d o  150'—. 
Kukurudza za lOOklgr. od 16'40 do 17 20 Kapusfy 
świeżej w głowach za kopę o d — — do — •—. Wyk* 
sa 100 klgr. od —•— ds —•—. Eoniozyna nasienna 
czerwona za 100 klgr. od — — do — •— . Soni- 
czyBa nasienna Wała za 100 klgr. od — ■— do 
—. —. Tymotka za 100 klgr. od — •— do — ■ — . 
Rz.-pak zimowy za 100 klgr. od 22 — do 23'60. 
Siano nowe od —•— d o  .

K u rz y  te le g ra f ic z n e .
Właiiaż 16 /o  września.— (Giełd* pop.). — ćtóduat i  — 

Marki 117*45 Kent* majowa 99'25, Węie. rent* koloro­
wa 9716, Akcje ecetr. kredyt. 659 50 Aksje w?ic.
711*—. Akcja Aiigłebsnbu £80 50, Akcja Uniobanku 528 —  
Akcie T NM<-rH«.ukn 440—, Akeje kolei państ. 644*60 U n* 
Dardy 89 £5 A koję fabryki broni 480—, Aksge tttuan*®  
849—, ajmśo Alpiny 451*50 Loey terteki* 136*50 3* a 
258 50

Usposobienie: Po ponownej zwyżee Kursów moutauów, 
lesów tureckich i lanaerbanków, wskutek realizacyj mier­
ne oałabienie kursów.

Cakiei ,mdły;S6 60—60, — spirytus (silny) 68*40- 80), 
— i fts • *!;intanion».

M ik  16-go wrześni*.— (CtiaMa wiees.). —Auetrysckia 
A kej* kredytów* 800-90, Towarzystwo dyokontowa 18375.

Rubryka 9JSadtxtane* nie pochodzi od redakcji, 
tidrft też ąu  bierze za nią odpowiedzialności.

P ro f. D r  L . K o rc zy ń s k i
p o w r ó c i ł  2979

ordynuje od godziny 3— 4 (Kopernika L. 2).

peleryny ŻabpiaH sW c.
Najtańsze źródło zakupna peleryn męskich i damski*]*
2950 w Bazarze wyrobów krajowych
J .  F .  J .  K o m e u d i i ń s b i ,  i n k o p a n e .

J ó z e f  h r s y s z k o w s k i
' ® M h sw łe, p rsy wl. F lcrje ifih ie j 1.17

>a»n**eiw  h e t iiu  Hpod JR«ś*“ 2948

  =  poleca po tanich cenach na damskie suknie = = = = = = =
N a j m o d n i e j s i e  m a t e r j e  w e l i i i a n e  c o a r i i e  i  h o l e r a w e ,  
F l a n e l e ,  B a r c h a n y  b i a ł e  i k o l o r . ,  P ł ó c i e n k a  O x f o r d y  kolor-
ChuStki, Pledy, Eeharpkl wełniane, Koce wełnisne i bawełniane, Kapy, Szyiony, k*r 
kale, Dymki białe, Dryle, Firanki, Pończochy, Skarpetki, Chusteczki do nosa, Ręczniki 

i Wtzye*fcle tsw ary w śnhoraw yst g itsek s tk  "  1,1
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Przyprawa
— jest jedynym i powszechnie uznanym środkiem do
mdłym zupom, sosom, bigosom, jarzynom i t. d. w jednej skwilt 
zadziw iaj jego, silnego i przyjemnego smakn.

K i l k a  k r o p e l  w y s t a r c z a .  9385
Do nabycia we wseystkich handlach kolonialnych, spoSywcayea 
i składach aptecznych we flaszeczkach, począwszy od 50 h&le^y 

Oryginalne flaszeczki napełnia się ponowni* najtaniąj.

ta pracoffiia iileiclEa
Fórnem oświetleniem do wynajęcia 

Topolowa 38. 3026 1 3

Ełody pomocnik
iłowy, poszukuje miejsca w L udlu 
^ennym. Łaskawe zgłoszenia „M.P.“ 

restante Złoczów. 8998 8 3

tezmę w  dzierżawę
około 20 mors iwy toAwaroze k 

Ikolicy Krakowa. Zgłoszenia pod: 
|K .“ do Adrainistr. „Głosu Narodu“.

8999 2 2___________

korespondent
Idająey biegle językiem niemieckim 
Idzie skromne pomieszczenie w zdro- 
| okolicy na wsi od 1 października 
I do 1 maja 1901. Pisemne ofertj 

wnosić pod adresem: U Lenda 
[.'ymowj G.licya. Kieuwzględnione 
ostaną bez odpowiedzi. 8982 3 8

Niebywała okazya
egzemplarzy „Aralia Sieboldi” 
3 < b letniej wspaniałe i wdzię- 
o ś l i n y  dekoracyjno-pokojowe, 
e ulistnione, z braku miejsca na 
mowanie, sprzedaje po bajecznie 
:ich cenach Zakład ogrodniczy

rad. Grafczyiiski Zakopane
85 ct., 10 sz t 3 złr., 100 szt.

lodgzy pomocnik
udlowy, zdolny lufetowy, oraz zdol- 

ekspeayenr, poszukuje pe-sij od 
wrześni. mb 1 października Łaska- 

i zgłoszenia: .Handlowiec 118“ poste 
Btante Kraków 2978 2 2

W DOW A
■ czyeislu, emigrancie, wyuazcz^ 

; 11-letnią chorobą córki, licząc o becnie 
IseLzło lat 70, a od czterech lat nie 
buzzczająca prawie łożu boleści, bez 
Idu ej pomocy, nie mając nieraz na 
fshy kawałek chlcba, aby się pożywić 
uieszkania zapłacić, udaję się d„ serc 
ośeiwych i błagam na miłosieila.e 

o wsparcie, za kiore gorące modły 
desie do Matki Boskiej Cndownej 
PiasKU. — Mam nadzieję w B gu 
iłosiernych sercach, że biednej wdo- 

|e  z głodu umrzeć nie dadzą.
Z głębokim L_*eunkieus 

b ra u  Wicherek, ul. Czarnowiejska 21.

Rzeczywiście nujlepszym ze wszystkich dotychczas do prania bielizny lnianej i bawełnianej 
używanych środkow, jak mydło, soda, proszek etc. jss t S C HIC H T ’ a nowo wynaleziony

EKSTRAKT DO PRANIA i NAMACZANIA
tfa rk a  „Pochwała gospodyń."

'Z  I *  13 T ~ 5 T :
1. Skrócu dc połowy czas potrznbny d? prania.
2. Zmniejsza robotę do czwartej części
3. Używanie sody staje się zbyt?cznem.
4. Bielizna jest czystsza.

5. iest dia rąk iakoteż dla bielizny zupełnie nie­
szkodliwy, za co ręczy podpisana firma.

6. Jest tańszy przez swą nadzwycz. wydatność 
od wszystkich innych środków do prania.

I

: ......  Po jednej próbie okazuje się powyższy ekstrakt dla każdej gospodyni i praczki niezbędnym. =
W S Z Ę D Z I E  D O  N A B Y C I A .  ' 9043 7 0

J e r z y  S c liic h t  w  A u sa ig , największa fabryka tego rodzaju w Europie.

Najlepszą siła poruszającą są

Motory i Lokomobile „GNQM“
do poruizania benzyną, naftą lun spirytusem.

Przeszło  
3.000  sztuk  

w użyciu.

B ardzo łatw e 
do obsłużenia.

Zapalanie 
elektrycznością^

Lokomobila motorowa:

Fabryka motorów Obemrsel Tow arzystw o akcyjne
B i u r o  i  s k ł a d :  W ie n  V II . L in d e n g & sse  3 3 .

Zastępstwo na Ga’ic.yę i Bukowinę: „ DOM D L A  Z I E M I A N * .

Nie potrzeba 
m aszynisty.

Dogodne 
w arunki bpłaty.

Kosztorysy, 
plany i innych 

wyjaśnień 
udziela się bez­

płatnie. 
GNUM“ (Mod. A.) 1263 6 0

NAJWIĘKSZY Z A K Ł A D  P O G R Z E B O W Y
J A N A  W O L N E G O

tłówny sKibd i fabryka trumien przy ulloy iw. Teujsza L 4 (toż przy 
plaen Saezepań1 kii..> Telefon Nr. 331, Filia ul. Kopernika L. 6. 

Zakład nrządaa pogrzeby dla wszystkiih stanów, załatwia sam wszystkie 
formalności, uchylając pozostałą) rodzinie wszelkich truć 5w. Również 

podejmuje się przewozu zwłok do wszystkich krajów Europy.
N a  ż ą d a n ie  s p ła ta  w  ra ta c h  m ie s ię c z n y c h .

Posiada ąc własne K A T A K U M B Y ,  odstępuję mieisea pojedyncze na 
wieozne czasy, lub przyjmuję zwłoki do tymczasowego przechowania.

U W A fi A. Niektórzy z przedsiębiorców krakowskich ogłaszają się, iż 
mają własny wyrób trumien, eo jest. uiezgo Ine z prawdą, gdyż żaden 

[ z nieh uie ma fachowego uzdolnienia, a tern samem i trumien mu 
wyrabiać nie wolno, a rylko ja jako majster stolarski prawo to mam 

i faktycznie trumny wyrabiam. 2942

H I O B  Y
Miód. patoka kuracyjny i deserowy 
z własnąj pasieki w 5 kg. puszkach 
po 7 kor. Miód do picia w demionach 
4 litr. po 6'70 K wysyła za zaliczką 
opłasme ks. Wł. Miii tka, proboszcz, 
w Kupczyneaen, poezta Denysów. — 
W większych ilości-jh znacznie taniej. 

2964 4 10

Sprzedam realność
zaraz z wolnęj ręki, w Zatorze obok 

Targowicy. Andrnej k o le e .
2952 8 6

N 1 E 1 M A
udziela lekcy i i konwersaoyi w domu 
i poza domem, oliea Mikołajska 1. 12, 

II ptr. front. 2980 3 3

Takie piękne, długie włosy ne głowie
nrosną tylko przez używanie mojej znakomitej e e * .  k r ó l .  w y ł f  e z u i e  u p r z y w .

rezedowej pomady kędzierzawiącej.
Przy regulamem używauii, naael bardzo wyłysiałe miejsca na głowie, bnjnie wło­
sami porosną; szpakow-ite i rude włosy staj i się eiemnymi. Pomada ta wzmaenia włosy 
w dziwny iposóh, usnwa wszelkiego rodzaju tworzenie się łupieżu w przeciągu kilku 
dni znpełn ie, zabezpiecza eałkowicie w najkrótszym czasie wypadanie włosów i na 
zawsze nadaje naturalny połysk włosom, które stają się

K Ę B Z I E S Z A W Y H I ,
i zachowuje je przed zesiwieniem do późnej starości. Wskutek swegu bardzo przyje­
mnego zapachu i wspaniałego wyrobu, — tworzy prócz .ego pomada rezedowa cedobę 

|  każdej gotowalni.
9 C ena słoika z ojisem użycia (w 7 językach) 1 złr. 5 0  ct., pocztą 1 złr. 6 0  ct.—

Odsprzedającym zneczna zniżka.
Fabrykę I główny centralny skład rozsyłkowy burtowny I ozęmntwy ma

CARL POl/Fs Nachf. A. Griessler
ParfwzHi r In Wlee, XVII B. Hernais Jeroolkag&sse 29.

Zamóu lenia z prowincyi za gotówkę lub za zaliczką będą natychmiast wykonane. 
Skł»d w Krakowie w aptece H. Bartmaaeklego, ul. Grodzka; we Lwowie w aptece 

Zygm. Raokera pod „złotym orłem”; w Nowyoi Sęozz w aptece L. fienrgooo; w Booboł 
w aptece S i  Pawłowskiego; w Kołomyi w drogueryi FMpa Forubaoba. 1241 6 r

M A I Ł O
Wysyłaj dziennie pocztą w 5 kg. pu­
szkach, hardeo dobre i świeże masło 
zł pobraniem poest, i franko 9 koron. 
L. Winda 5*11 Tymowa. 2975 3 3

Dom I p!Bt:ows
z parcelą i ogrodem prsy nl. Rakowi­
ckiej 5 tanio zarar do sprzedania. 
Wiadomość na mięjseu. 3005 2 3

O D E Z W A
do serc miłosiernych!

OSOBA z dobrej rodziny, wdowa pc 
wyższym oficerze wskutek nieozczęśc a 
i choroby jest w bardzo opła^anen. po- 
loimiiu, prosi litościwe serca o j aką 
kolwiek pomoc. Może kto się ulituj i 
i da jej obiad albo kolację a Bóg sto­
krotnie wynagrodzi. Bliżtjyah informa­
cji udzieli Administraoj a „Głosu Nw 

ro(hł“ ulica św. Krzyża Nr. 7.

We wszystrlch księgarniach spno- 
dają dzieła pedagogiczne Roi tsaeia od 
prędkiej i najłatwiejszej nauki tęzykśm 
o boy eh bez oa.czyolela, z objaśnieniom 
wymowy i Linczem, pod tytuem .

amouczek
Polsko - Niemiecki k a r a  
w s t ę p  i ” (Slemooturz),
po 18 36 f 60 c t  K r  
I-Bzy złr. 1*20, kurs Il-gi 
złr. 2'40.

Połsko-F . sGOOkl kurs 1-zy
złr. 1-80, kurs Il-gi nłr 
złr. 4-80. -  Hramatyi i 
Posko-F-auouska złr. 1-80 

F nisko-Angielski knw I-aaj 
złr. 1-20, kur? II złr i -80 

Polska - Haski I-szy kom 
złr. 8-10, kurs II złr. 2*71.

Główny skład w Księgarni OrR Włtd. 
Witkowskiego w Krakowie.

204 39 26____________

M A G A Z Y N  M Ó D
J. Polieruwej, Fraków ulic* Grodska 
liczba 3, p r z y j m ie  p a n n ę  uzdol­
nioną w modaiarstwie od sezonu jo- 

sienaego. 2»81 3 6

Wyborny miód pszczelny
(świeży lipcowy) najlepszej jakefei 
wysyłam po 6 kor. opłatoie w 5 Ig 
bia3zsnkaoh M. Michałowicz Miknłió*.

2914 9 25___________

Qo wynajęcia zaraz
pokoje z meblami lub bez centralne 
ogrzewanie, gaz, w d ciąg. Warszaw­

ska 3, III p. 2921 6 6

Rutynowana ju n n U b
m u z y k i

uczennica pierwszorzędnego pro: esora, 
udziela lekcyi gry n a  f o r t e  p i a n i *  
po przystępnej cenie u siebie w domu 

i pOLa domem.
Wiadomość w -admi-untracyi „Głosu 

  N lrodu“. 8899

H a g a  9 l i t o ś ć
'.«nu5xka 84 iat licząca, wdowa po 

teranie * uku 1831, mająca przy aobfo 
zionioesalnio chorą córkę, o n j w  

tsnia jakimkolwiek daskisut 
£t«skaw« datki na tan osi przyjm ie 
ż.dministraąja „Głosu Narodu* Ł i

ulica św. Krzyż* Nr. 7, 31W8

Z a ra z  do sp r z e d a n ia
realność

w Bochni przy ulicy Soina góra poło­
żona, składająca się: 

z domu mnrowaneg i o pięciu ubika­
cjach i piwnicy, pod dachówką, prae- 
śzło ćwierć mórg. ogredn owocowego 
i kwiatowego i dwóch budynków i 
wnianych (drewutni i maglowni). Poło­
żenie śliczne na wzgórka ku poładniu 
Cena 14.500 (czternaście tysięcy pięó- 
set koro^) Hipoteka czysta. Do sprze­
dania upoważniony Rotmhtrz f -*i- 
sław Ośmiałowski właściciel dóbr Brae- 
ziny ad Ropczyce. Realność wskaże 
na miejsca pan Małek kupiec w Bo­

chni przy ulicy Soina-góra.
19>4 2 3____________

Posniii josaJy l y i 5
z kaucyą lub be>:. Post rest. „T. Z. EL* 

Kraków. 2923 3 3

iM* te fkl w *  ^

Do codziennego użytku z wodą do mycia.
Cliemi :«nie czysty K a i s c r  - B o r s i  jest najuataralniejszym, n aj przy- 
jemniejszym i najzdrowszym środkiem nplększajęoya na skórę, czyni wodę 
miękką, lecay ssorską i nieczystą skórę i czyni ją ozystę I biała. Uauaaj 
antyseptyezny śroa.k do plslęgiowania sst I zębów i w lecznictwie. — 
Ostrożność przy aakupnie! Prawdsiwj tylko w rzarwonyob kartonach pc 
po 15, 3 0 175 hal. ze Bzcoci/ółowem o1 aśnieniem. Nigdy aleroipuszozalayl 
Dzięj mydło berakooum, mydło liliowe, myoło toalołowi proozek boraksowy 
do zębów I perfnmowaay Kalaer Bonu. — Jedyny fabrykant na A astro- I



W aPIHSAJM T COfcEraw p s e b m y b ł  O JC IY iT Y S , # 4  0 8  k  a  s  o.s> c* . Nr. 258
Ntkładen ktlęgarul katolickiej

Dra Wład. Witkowskiego
w Krakowie, ul, św, Jana 6,

(Hotel Saski) 
wyszła książka do nabożeństwa p. t.

Kale M tótetio mszalne
ołużone przez H. D. (str. 671 i VI 

w 38-ce). 2844
łestto bardzo praktyczna książka do pa­
cierza w rodzaju francuskich „Parols- 
ołea ReMaln'1 zawierająca ebok aajuiy- 
waaezych Modlitw Msze aa wszystkie 

aledzlele I święta w rokn.
Cena ega. bea oprawy 2 korony, w o- 
yrawie w płótno angielskie, brzegi pą­
sowe 3 k. W oprawie miękkiej, w sza- 
gryn wyborowy, Togi okrągłe, brzegi 
atoeone lub pąsowe 5 k. Toż samo 
a brzegami pąsowemi lub niebieskiemi 
a  na nich lilijki złocone k. 5 60. Toż 
samo w skórę e e r a s e , brzegi złocone 

lub pąsowe k. 6.
Ka porto należy dołączyć 50 halerzy. 

Tamże wyszedł:
Najtańszy Przewodnik po Krakowie.

^ —  
B l w o n a n e z y  c i e l s k l e  Stefaill 

Łabsaśw z TroMbeoklcta ZwlUtng, Kra­
bów, uL ów. Jana L. 2, róg Rynku 
g»w .. poleca: rutynowane Ntaozyclelkl 
półki i cudzoziemki z wyższą muzyką 
f  doskonałą konwersacyą franc., ar.giel. 
i  niem., Naoczyołefl, buwernerow pola­
ków i niemców z maturą szkoły gimn. 
lid) realnej, ukończonych techników 
(również seminarzystów), Oseby do to­
warzystwa, Bsay pclld, wyebowawezy- 
aie, flreblanki, firaneuzki taż: z kraju 
Jak wprost sprowadzone z zagranicy, 
uamki z krawieczyzną i inne bony 

różnej narodowości. 2687 9 8

O soba in te l ig e n t n a
lat 29, znająca wykwintne gotowanie 
nsyeie, oraz wszelkie gałęzie gospo­
darstwa poszukuje m i e j s c a  gospo­
dyni we dworze lub na plebanii. Ła­
skawe zgłoszenia pod „A. B. 79“ Wa­

dowice. 3021 1 4

Poszukuje pomieszczenia
w sklepie dla młodzieńca 14 lat liczą­
cego z I-ą realną, celem nabycia pra­
ktyki handlowej. Zgłoszenia przyjmuje 
Jnrkowski Osielec p. 1. 3022 1 3

B O N A N IEM K A  '
i s s s u k n j e  p o s a d y .  P. Wiśniow- 
__________ ska Szczakowa. 6023 1 1

Młoda intelig. panienka
poszukuje p o s a d y  do dzieci. Zna po- 
ezątki języka francuskiego i niemie­
ckiego. Może zająć się szyciem lub 
gospodarstwem domowem. Ha ukoń­
czone 6 klas wydziałowych. Łaskawe 
zgłoszenia do Adm. „Głosu Narcdu“. 

3024 1 1

Siwe w łosy lub broda
otrzymują natychmiast pierwotną 

barwę tylko po użyciu
K U C IU Y  V I  T E K  A

(EKSTRAKT ORZECHOWY).
I flakon z objaśnieniem użycia I ker.

Idealny środek do farbowania 
włosów, pod gw&rancyą nieszkodli­
wy,zabarwia trwale, nie posiada tłn- 
s e c z u , nie odbarwia się. Od wielu lat 
zaprowadzony w Austrji i Niemczech.

Główny skład i wysyłka:
F r .  V it e k  & C o m p ., P rag a , 

W&sserg&sse 31. 1038
Do nabycia w Krskowie: droguerya 

Zcpoth i Spółka

Służący kawaler
aleo wdowiec bardzo polecony świa­
dectwami, mogący się wykazać dłtżsaą 
służbą z n a j d z i e  korzystne miejsee 
bet pośrednictwa od 1 pażdz. Bliższych 
wiadomości udziela się ul. Wolaka 11, 
Między 2 i 3 popoł. 2988 6 5

P o m o c n ic z a  p o sa d a
do zamiany w okolicy Krakowa. Zgło- 
SMBia do Administr. „Głosu Narodu1*.

2989 3 4_____________

M iód p s z c z e ln y  fT 6*7 (li^uowy" ■» tegoroazny) pa­
toka, kuracyjno-deserowy, bez żadnych 
domieszek, wysyła w blaszankach po 
6 kg., z pasiek własnych, już opłatą 
poczty za 7 kor., z powołaniem się na 
niniejsze ogłoszenie. Zarząd Dóbr ziem- 
żkloh I pasiek Zygmunta Lityńskiego 
w Siemikoweach, peezta Slemlkowee. 

2841 6 o

Pomocnik pracowity
znajdzie s ta łą  posadę w handlu  
kolonialnym Jana Dymnickiego 

w  J a ś l e .  3014 2 3

K t o  p o t r z e b u j e  młodą intelig.

go sp o d yn ię
k‘óra się zajmie także kuchnią. Adrea 
„W . K .“ pcste restante Tsrgowi.-ka. 

3011 2 8

ztiuo umn-mewzn
FRANCISZKA EE.YJAFA

W  K R A K O W IE, 
wchód, d o  Z a k ła d u  o d  u l. D o m in ik a ń sk ie j L . 3, 

i  o d  u lic y  P o se lsk ie j L . 30 .
CENY W  ZAKŁADZIE:

Za 3 egzemplarze fotografii format w izytow y..........................
Za 6 egzemplarzy „ „ „ ..........................
Za 3 egzemplarze fotografii format secesyjny..........................

Za 6 egzemplarzy „ „ „ ..........................
Za 3 egzemplarze fotografii format gab in etow y.....................
Za 6 egzemplarzy „ „ „ .....................
Za 3 egzemplarze fotografii format seeesyjny..........................
Za 6 egzemplarzy „ „ „ ..........................
Za 3 egzemplarze fotografii format b u d u arow y.....................
Za 6 egzemplarzy „ „ „ .....................
K a r t y  k o r e s p o n d e n c y j n e  za 6 egzemplarzy . . .

»  » K 1® » . . .
Z  potcaiatri&nt

2706 s 6 F r a n c is z e k  K r y ju k .

Kor. 8 — 
Kor. 3 — 
Kor. 2 — 
Kor. 3 — 
Kor. 4-— 
Kor. 6 — 
Kor. 3 — 
Kor. 5 — 
Kor. 6 — 
Kor. 10-— 
Kor. 1-40 
Kor. 2'40

Ogłoszenie Licytacyi.
Krajowy szpital św. -Łazarza w Krakowie rozpisuje licytacyę 

przez oferty na następujące dostawy w 1905 roku.

N A  D O S T A W Ę :
Prry wnoszeniu ofert 
należy złożyć wadyum 

w kasie szpitalnej:
1.) Leków . .  .........................................................
2.) Artykułów sanitarnych, waty, organtyny etc..............................
3 )  „ „ wyrobów gumowych, płótna, poduszek,

worków etc...............................................
4.) Mięsa wołowego około 30.C00 kg., cielęciny około 25.000 kg., 

kośoi około 1.5C0 kg..........................................................................
5.) Słoniny około 6.000 kg. szmalcu około 2.000 kg. szynki około 

1.500 kg., kiełbasek około 23.000 par (wyrób krajowy) . .
6.) Mąki pszennej, żytną z młynów krajów, około 83.000 kg. .
7.) Krup wszelkieh tudaeż grochu i fasoli około 29.000 kg. . .
8.) Śliwek suszonych i powideł około 3.000 kg................................
9.) Towarów kolonii I n y c h ....................................................................

10.) Cukru z przeworskiej oukrowni około 7.000 kg.........................
11.) Piwa daszkowego około 9.000 flaszek, piwa beczkowego około 

22.0C0 litrów.......................... ..............................................................
12.) Spirytusu, rumu i wódki około 2.000 1.........................................
13.) Jaj kurrych około 180.000 s z t u k ..............................................
14.) Kur żywych około 1.500 szt, kurcząt żywych około 3.000 sit.
15.) Ziemniaków wybieranych, suehych, zdolnych do przechowania 

prze* zimę około 1.000 korcy.........................................................
16.) Mydło do prania około 6.COO kg., mydło do rąk około 3C0 kg., 

sody około 10.000 kg.........................., ............................................
17.) Nafty niezipalnej około 7.C00 kg., Świec stearynow. około

70 kg.......................................................................................................
18.) Słomy okłotowej żytniej około 85.000 k g . ................................

Do ofert należy dołączyć próbki z wyjątkiem artykułów wymienionych 
w pozycyi 1, 4, 5, 18, 14 i 18.

Bliższych wyjaśnień na żądanie Hdzielić może Zarząd szpitala w godzi­
nach urzędowych.

Oferty ostemplowane znaczkiem na 1 koronę, należy wnosić w godzinach 
urzędowych do biura Dyrekeyi szpitala do d n i a  3  p a ź d z i e r n i k a  b . r . 
do godziny 12-tej w południe.

Do kontraktu wymaganą będzie kaucya w wysokości 10% od całoroce 
nej dostawy.

Dyrektor krajowego Szpitala św. Łazarza w Krakowie:
3008 2 3 POJSTIKŁO w. r.

500 kor.
1000

500 n

2000

500
1000

600
200
500
400 n

2C0
50

600
50 r)

200 n
200 fi
100
70 fi

Wszędzie we wszystkich aptekach do nabycia.
W d o n n  i  w podróży niezbędnym  środkiem  j e s t

BALSAM aptekarza A. THIERRY’ego
powszechnie znany i ze wszech stron uznany.

Najskuteczniejszy przy złem trawieniu z jego ubocz- 
nyn.i objawami jak odbijanie zgaga,[zatwardzenie two­
rzenie się kwasów uczucie sytości, kurcze żołądka, brak 
apetytu, katar, zapalenie, osłabienie, błędnica etc. etc.

Działa uśmierzająco na ból i  kurcze, łagodzi ka­
szel. rozwalnia flegmę, czyści.

Wysyłka w najmniejszych ilośeiach pocztą: 12 
Htłyob lub 6 wielkich flaszek kor. 5, bez kosztów, 
zaś 60 Małych lub 30 włolkloh flakonów kor. 15 
bez kosztów, netto.

i W drobnej sprzedaży w składach kosztuje I Mała 
flaszka 30 hal., — flaszka podwoja* 60 hal.

Zwraca się uwagę na jedyną prawnie i handlo­
wo zastrzeżoną zieloną markę ucnronną z zakon­
nicą „ łe b  d i e n “ A i l e l n  e e h t .

Nash dcwnlctwo tejże marki, sprzedaż oraz 
o d a p r s e r ia w & it ie  innych prawnie niedo­
zwolonych i handlowo nieupoważnionych Bal­
samów będzie sądcwo-karnie ściganem.

iłftofu aoIitfliMBaR
n  Ar Wułand-ipUiakt Ib
ł.ThiorrytaPngraiafeai RsMî -Rantrfcrtmn.

Aptekarza A, Thierry'eoo MAŚĆ BABAOWA
działa łagodząco, rozpnsaczająco, uzdrawiająco, wy- 
ciągająco etc. Wysyłka w najmniejszych iiościaoh 

poeztą: 2 słoiki opłatnie kor. 3-60. W drobnej sprze­
daży w handlach słci kor. I'20. Przy sprowadzaniu 
wprost należy adiesować: Scbatzengel-Apetheke des 
A. Thlerry la Prcgrada bel Robłtseb-Śaaerbmni.

ieietl kwota naprzśd wysłaną będzie, mcżs nastą- 
ołó przesyłka o Jeden dzień wcześniej, jak za zaliczką, 
a edpadają w pierwszym wypadkn wszelkie koszta; 
pelesa się zatem kwotę natychmiast wysyłać, wypl- 

SBjąe na adclnks przekazu ztMÓwIenle oraz dokładny swśj adres. £603

PIANISTKA
u d zie li lekcyj gry fortepiann. wyż3rej 
i r-iższej. starszym i diieeiom  — ceny 
przystępne. Dl. Dolne młyny L 9 par­
ter, II drzwi. Zgłoszenia od 10 do 1. 

f 961 4 4

Bilety wizytowe
zaproszenia ślubne i balowe, etykiety 
jednokolorowe i barwne, karty adre­
sowe, nagłówki na listy i koperty, 
dyplomy, obrazy, plany, mapy, plakaty, 
książeczki oszczęda- ści itp. wykonuje 
Z a k ł a d  • r t y s t y c z n o  l i t o g r a -  
f i - z n y  i  d r u k  e r a  i a  F i l i e r  a  
i  S p ó ł k i  L w ó w  Ł y c z a k ó w  3 , 

2974 3 12

WDOWA
po urzędniku, bea emerytury obarczona 
liczną rędziną, wyniszczona długole- 
tniemi cierpieniami i chorobą, bez da­
chu nad głową i bez kawałka chicha, 
zwraca się do ludzi miłosiernych i bła­
ga o przyjście jej z pomocą. Adres 
wskaże ewentualnie przyjmuje datki 
Adm. „Głosu Narodu“. 2838 9 O

Ważne dla Kupców
i Kółek rolniczych.

W sn ce lb ie  w ę d l in y  jak również 
s ło n i n ę  rozsyła po najniższych oenach

fabryka wyrobów masarskich

FRANCISZKA GARGULA
Kraków, ul. Szpitalna 7

F i l i e :  ul. Karmelicka L. 21 i ulica 
Florysńska w Hotelu .D re m d e A sk im
Cenniki odwrotnie darmo i opłatnie. 

2879 9 20

Rękawiczki wyborowe
p o le c a  p o l s k a  f a b r y k a

pod firmą

A . . M I R K I E M T I C Z
oraz piewszą pralnię 

u lic a  S Z E W S K A  2 .
£881 7 O

O B I A D Y
zdrowe i smacrne po bardzo prsystę- 
ptych cenach dostać można w pensyo- 
c ficit Stefanii Mostowskiej, przy ulicy 

Sławkowskiej 1. 6, II p. Obiady wy­
daje się do domów i na miejscu. 

£922 6 9

ZAWIADAMIAM
Szanownych Rodziców i Opiekunów| 
że jeszcze w b eżącym miesiącn opróa 
j tż  istniejących dwóch klas przygot 
wawczych do -egzaminu wyższego 
twieram przy moim Zakładzie Nau" 
wym, I I  k l a s ę  g im n a z y u m  i 
s n e g o .  Do egzaminu wstępnego wy-j 
jątkowo w tym roku szkolnym łac' 
nie będsfle wymaganą. 29S9 9 10 
_______  11. Straszyńska.

K u p ię  p ia n in o
w dobrym etanie. Wiadomość: H. St,u-| 
handel 20 p. p. Koszary Arcyksięcia 

Rudolfa. 2963 6 6..

P R A K T Y K A N T
zamiejscowy, z ukończoną II kl. gir -J 
lub realną, w wieku lat 12 do 14, do* 
brej konduity znajdzie nmieeaczend* 

w handlu galanteryjne-papierowym 
J u lla iB  K n r k i e w i c s i  
Kraków, Mały Rynek. 2971 6 6

Mcii m M p r n i
niższej, średniej i wyższej u d z i e l i

J ó z e f M achow ski
uczeń prcf. dra Franciszka Byliekiego-j 

Kraków, ul. Topolowa Nr. 11, I p. 
2984 '  ‘£ 8

T. K. CZERWIŃSKI
cu

Kraków, ui. Łazienna L. 5,
uje się wraz z e  s iw y m  d o  

a r o w y m  p e r s s n s l e m :  omie
jętnegc cięcia drzew, projektowanie, 
zakładania i doglądania różnych ogro*| 
dów, wyrabiania win i przerobów owo I 
co w e warzywnych, ułatwiając równiej*! 
sprzedaż tychże. — C e n y  t o k  n - |  
m i a r k o w a n e ,  że Osobom i z da. I 
szych stron opłaci się mój przyjazd. — | 

Zamówienia wrześniowe mają plerw- 
•zeńetwe de cen znacznie zniżonych. — 
Wjjazd za granicę w każdej chwilil 
wolny. 2915 7 20

Strasznie nędzny kaleta
który wskutek kilkunastoletniej niefc*- 
lerzalnej choroby cierpi z żoną i 3-mfcl 
dziećmi niedającą się opisać nędzę b ł*-| 
ga c wsparcie, Oby Bóg poruszył serem 
litościwych osób, aby otworzyć raczyły I 
dobroczynną dłoń swoją dla tyeh, któ-1 
rych życie od kilkunastu lst jest nie- i 
przerwaną drogą krzyżową, a spełnia-1 
jąc ten akt prawdziwie chrześdjań-f 
skiego miłosierdzia, usłyszą kiedyś te -I 
słowa: „Coście uezynili^ dla jednego I 
z tyeh opuszceonyrh, toście dla mnleJ 
uczynili". Łaskiwo choćby najdrobniąj-1 
sze datki przyjmie Adm. „Głosu Na­
rodu", dla „Nędzarza**. 2853 0 15

W W SA /W W W W W W W W W W W W W W  W W W  I

w  Bządowo i ł " !  uprawniona .

erainjen sziacmycn i w t i w c i i  m n it i
pod firmą

K .  R Ż Ą C A  i  C H I H U R S K I
w  K r a k o w i e ,  u l .  św . G e r t r u d y  L - 4 ,

wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Towarzystwa Lekarskiego l 
krak., polecone przez toż Towarzystwo 2943

W O D Y  M IN E R A L N E  SZ T U C Z N E
odpowiadające składem chemicznym wodom: BlilńsKiej, Gleshueblersklej, i 
Selterskiej, Vlehy, Marlenbadzkiej, Homburg, Klssingen, tudzież specyalne - 
lecznicze jak: litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną oraz wody; 

^  miteralne normalne z przepisu Prof .  J a w o r s k i e g o .  Sprzedaż/ 
W  cząstkowa w aptekach i drogneryaeh. — Cenniki na żądanie darmo, w  
W W W W W W W W M /W W W W W W W W W W W W W W

ECHTES E A U  D E a a i i t
Lyos B E L E T T R E Z g u n iM ia * fy jfillsj

Do nabycia w większych skladach^periumeryj. 1768(3

o

Wydawca: Dr. Aatoai

T y l k o  I  k o r o n ę

kosztuje los c. k, Policyjnej Loteryi |
-PSccr

c. k. Urzędników wiedeńskiej polieyi, tudzież wdów 
i sierót po nich, pod protektoratem c. k. Prezydenta 

polieyi J a n a  Habrdy .

1500 wypranych wartości 50000 koron.
LLÓIYNE WYGRAKE WYNOSZĄ:

1 ,  3 5 . 0 0 0  k o r o n  | 3 .  5 .0 0 0  k o r o n
3 .  1 .0 0 0  k o r o n .

Ciągnienie dnia 22 października 1904 r.
Do nabycia we wszystkich kantorach wymiany, tra­

fikach oraz w Adnlnlstrtcyl Działo loseratewage „fiłoso 
N trod i“ Kroków Krzyż* 7, (za nadesłaniem kwoty naprzód 
oraz 10 hal. na perto).
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HsdAktor odpo iyie4*Ulay; Dr. Antoni Beńapri 
Pkjłięr es fabryki Breei Fiałkowskich w Bieliku.

W drnkarsi W KoriiacJtlego w K rakow e


